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t a i M  stro im fc te  p o l s ic ii .
"W ustępstwach dla Rusinów posunęły się wczo

raj jprozydya klubów polskich do możliwych gra 
nic Dla wyjaśnienia sytuacji przypominamy so
botnie u c h w a ł y  k l u b u  u k r a i ń s k i e g o ,  
które; wedle oficjalnego komunikatu, opiewały, 
jak następuję:

„Sejm owy klub ukra!uski, po przyięciu do wia
domości sprawozdania prezydyam, a także członków 
obu guokomitetów Komisyi reformy wyborczej, prze
prowadził wyczerpującą dysku yę, poczem, celem 
przyspieszenia reformy w yborczej, jean og łoL ie  u- 
chwalił, że Rusini uważają przyjście reformy w y
borczej do skutku za możliwe tylko pod następują- 
c nmi w arnnńaui:

„1 . Jeżeli W y d z i a ł  k r a j o w y  składać się 
będzie z 7, względnie 10  członków, między tymi 
2, względnie 3, Rusinów

„9 . Jeżeli liczba d w u m a n d e t . o w y c h  o k r ę 
g ó w  zredukowaną zostanie do 12, przyczem wazv- 
etkie te powiaty sądowe, które nie wykazują 35 
procent ludności nie-ruskioj, stosownie do kompro
misu, z terytoryum okręgów dwumandaiowych bę
dą wyłączone.

„D alej stwierdzono, ie  celowo rozszerzane oogło- 
eki, jakoby prezydj nm klaou udzieliło swej zgody 
na projekt rządowy „In ouucto“  składu W ydziału 
krrjowego, craz liczby dwumandatowycb osręgów', 
•ą fałszywe i pozbawione wszelkiej faktycznej pod
stawy

Odpowiedzią na tak sformułowane postulaty 
klubu ukraińskiego są zgodne uchwały prezy- 
dyów klubów polskich, które zaoadły dzisiaj vie 
Lwowie o godzinie 2 w nocy. Wedle informa- 
cyj naszego sejmuwego koresponaenta, zamiesz
czonych w poraunem wyaaniu naszego dzienni
ka, prezydya sejmowych klubów polskich, po nie
słychanie żmudnych i przewlekłych obradach, 
z a w a r ł y  k o m p r o m i s  na następujących za
sadach:

„ Z g o d z e D O  k i ę  n a  z n l e t > i e n i o  k u r y  i 
ś r e d n i e j  w ł a s n o ś c i  w ten sposeb, że cztery 
mandaty z tej kuryi rozdzielono, przeznaczając trzy 
mandaty dla kuryi w i e j s k i e j  (z  tego dwa w za
chodniej, jeden we wschoaniej (ia licyi) a 1 maudat 
oa miasto.

„ Z g o d z o n o  s i ę  n a  z n . i e s i e n i e  p r o p o r -  
ę y o n a l n o ś c i  y* t r z e c h  m i a s t a c h ;  w gra
nit. drogich tn ech  miast Tarnopolowi dodano drugi

jur.ndat,— ~  mimm ii ; ’
„ Z g o d z o n o  S i ę  na 16 o k r ę g ó w  d w u  m a n 

d a t o w y c h  w i e j i k l c h ,  w tern w sześciu okrę
gach będzię głosowanie na listy, zaś w dziesięciu 
proporcjonalne.

„Oświadczono się za 8 członkami W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o  (6 Polaków, 2 Rusinów).

Jak z tego zestawienia postulatów i uchwał 
obustronnych wynika, ze strony polskiej poczy
niono b a r d z o  d a l e k i e  w o b e c  R u s i n ó w  
n s t ę p s t w a .  Na podstawie kompromisowego 
projektu reformy wyborczej, Rusini otrzymają 
w przyszłym Sejmie bardzo silną liczebnie i wpły
wową reprezentacyę, która zapewnione mieć bę 
dzie bardzo poważne wobec wszystkich spraw 
kraju stanowisko. Nadto w egzekutywie sejmo
wej, w Wydziale krajowym, otrzymują usini 
d w ó c h  członków, ce jest przecież dla nich zdo  ̂
byczą bardzo doniosłego znaczenia.

Od kluba ukraińskiego zależeć więc będą dal 
Sze losy reformy wyborczej i on już za nie bę
dzie wobec, krain i państwa odpowiedzialny. Ze 
stroDy polskiej złożono dowody wielkiej abne- 
gacyi politycznej i ustępliwości, sięgającbj da
leko poza granice, jakie sobie wytyczono.

YJidocznie po stronie ruskiej nie snodziewano 
się konsolidacji wszystkich stronnictw polskich 
i wydania jednolitej w sprawie reformy wybor
czej opinii. Dowodem teg o  telegram posła P e - 
t r u s z e w i c z a  do „N. Fr. Presse“ , Który za
mieszczamy poniżej. Poseł P e t i u s z e w i c z

JERZY ŻUŁAWSKI,

F R O F E S O R  BUTRYM
Powieść współczesna.

(Z cyklu: „ L a n a  f e ml n a e * ) .

nadał widocznie swój telegram przed ostatei zną, 
solidarną uchwałą klubów  polskich, i polegał 
na dalszej rozbieżności strunuiclw polskich, ja 
ko silnej podstawie, na której k'ub ukraiński 
opierał swoją dotychczasową taktyką i nadz:eję 
na przyszłość. Wedle kiótkich naszych infor- 
macyj, które po godzinie 2 w nocy dzisiaj 
otrzymaliśmy, klub ukraiński w nadziejach swo
ich doznał zawodu.

Poseł P e t r u s z e w i c z  irytuje się na namiestni
ka i czyni mu zarzut z tego, że czynił stara 
nia o konsolidacyę stronnictw polskich. My 
właśnie tę akcyę p. Korytowskiogo uważaćbyś- 
my musieli za wr l ką  jego żeglugę, ja ro  cesar
skiego nam iestnika i jako Polaka. Jeżeli bo
wiem, w pierwszym charakterze, podjął się prze
prowadzenia reformy wyborczej, to oczywiście 
warunkiem spełnienia tego zadania było wytwo
rzeń,e jednolitej opinii polskiej. A  jako obywa 
tel kraju i Polak nie mógł eksc. Korytowski 
zapoznawać, że rozbieżność O D iu ii polskiej w 
chwili i sytuacji tak poważnej, jest dla narodu 
polskiego objawem złowrogim.

Kraj wyczekiwał dawno konsolidacji sejmo
wych stronnictw polskich w sprawie refouny 
wyborczej Z  ubolewaniem najglębszem i rozgo
ryczeniem spoglądano na wałki partyjne, roz
grywające się między klubami polskiemi w chwili, 
gdy Rusini występowali na zewnątrz jako 
zwarta, jednolita organizacya. Tych małostko
wych koteryjnych sporów miał jnż kraj dosyć, 
a raczej za wielo. To toż, jeżeli sprawdzą się 
wieści, że wreszcie wrszystkio stronnictwa pol
skie zdobyły się na solidarną akcyę w sprawia 
reformy w yborczej— to wiadomość ta powitana 
bedzie z uznaniem i z uczuciem ulgi w tej 
ciężkiej sytuacji, w jakiej kraj jest pogrą
żony.

Początek konsolidacyi uczyniły na wszelki 
sposób oba stronnictwa demokratyczne, lewica 
i  stronnictwo naroaowo-demokratyczoe, wytwa 
rzając zgodną opinię w kiiku najważniejszych 
dla nich punktach reformy wyborczej, przez po
czynienie sobio wzajemnych ustępstw.

PnedttOżsiM rasKa inforaccys.
(Telefonem).

Wiedeń, 16 grndnia 
Zastępca prezesa kluba ukraińskiego, poseł 

P e t r u s z e w i c z ,  wysłał do „N. Fr. Presse“ 
następujący telegram ze L w o w a :

Dla iutoimacyi proszę donieść w porannym 
dzienniku, że z powodu z a m i e s z a n i a  w 
o b o z i e  p o l s k i m  upłynęło pięć dni Dez je
dn ego  k rok u  naprzód . Rusini ok reślili sw o je  u l
timatum w sobotę, Polacy jednak dotąd naw et 
między sobą się nie zgodzili i nie zajęli wobec 
żądań ruskich żadnego stanowiska.

Namiestnik, zamiast pośredniczyć, s t a r a  s i ę  
p o z y  k a ć  s t r o n n i c t w a  b l o k u  d l a  an-  
l i b l o k u  p r z e c i w  R u s i n o m .  Dlatego ro
kowania między Polakami a Rusinami dotąd się 
me rozpoczęiy. Wobec tego, że pozostają jeszcze 
tylko dwa dni do aysDozycyi, a Rusini uchwały 
swej nie zmienili, s z a n s e  r e f o i  my  w y b o r 
c z e j  r ó w n a j ą  s i ę  z e r u .  Wina leży w p o- 
s t ę p o w a n i u  n a m i e s t n i k a  i przewleka
jącej taktyce konserwatystów.

Z obu stron zapowiadają bardzo ostrą wal
kę i ataki. ,.Reicbspost“  donosi, że na następ- 
nem posiedzeniu Izby Koła polskiego, we 
czwartek, pojawi się wniosek o wykluczenia 
posła Stawińskiego z Kola polskiego z powrodu 
rewelacyj na zjeździe Rady naczelnej P. S. L. 
w Rzeszowie.

„N . Fr. Presse“  zaś zapewnia, że przeciw 
Długoszowi nietylko Stapiński, ale także i in
na strona przygotowuje materyał, który ma 
być omawiany na posiedzeniu Izby posłów.

D ccyzya co do pozostania Długosza w ga
binecie zależeć będzie wyłącznie od Kola pol
skiego. W obec tego, jak się zdaje, pierwotne 
przypuszczenie, iż decyzya w tej sprawie za 
padnie przed następnem posiedzeniem Izby po
słów tj. przed czwartkiem, nie jest trafna. W a
żny będzie przebieg dzisiejszego posiedzenia 
Rady ministrów, na którem minister Długosz 
zda sprawo z zajść w Rzeszowie.

Minister Długosz o sytuacyi.
W  rozmowie z lwowskim korespondentem 

„N . Fr. Fresset;, oświadczył minister Długosz:
„Musze przedewszystkiem zaznaczyć, że 

przed 6 lat;, wybrany" zostałem posłem bez ja
kiego kolwiek przyczynienia się polskiej par- 
tyi ludowej, a nawet wbrew woli Stapińskłego, 
który później dopiero zwrócił się do mnie. a- 
bym przyłączj ł się do P. S. L. Stosunki w K o
le polskiom staiy się nieznośne. Sprawa „Cana- 
dran Pacific1- wywołała znane wj-stąpienl u °“ 
sła Lasockiego przeciw Stapińskiemu. W  b.pcu 
za jjr . b. namiestnik Korytowski wydał okól
nik zw rócony przeciw masowej emigracyi 
z Calicyi, która spowodowała w  jednym roku 
ubytek 80.000 popisowych. Stapiński w orga
nie swoim występował przeciw namiestnikowi 
Korylowskiemu i zapowiadał, żc polska par- 
tya ludowa przejdzie do op ozycji.

„Udało mi się —  powiedział dalej minister 
Długosz. —  na zjeździe w Krakowie odeprzeć 
ataki, skierowane przeciw namiestnikowi Ko- 
rytowskiemu. Uchwalono wówczas tylko rezo- 
litcyę, wyrażającą ubolewanie z powodu po
stępowania namiestnika przy wyborach sej
mowych. Ta rezolucya jednak była nieuzasa
dniona, ponieważ klęska polskiej partyi ludo
wej bvła tylko wynikiem niedbalstwa Stapiu- 
skiego“ .

„Stapińżki. na" każdej sesyi robił ram  tru
dności swojemi koncepcyami politycznemu 
W koiicu przeprowadził poufną uchwałę par
tyjną, aby pęsłowie polskiej partyi ludowej, na 
wypadek obrad nad podatkiem wódczanyir, 
wystąpili z Kola polskiego. Istniało niebezpie
czeństwo, że cześć posłów ludowych pójdzie z? 
S tjip ińsk im  w  tej sp ra w ie  i, że p rzy  w y b o ra ch  
io  delegacyj, p rz y  pom ocy posłowe z poza K o
la, w y  p r z o z a s t ę p c ó w  K o ł a  p o l 
s k i e g o  z d c l c g a c y j .

„A by temu zapobiedz, elementy rozważniej- 
sze polskiej partyi ludowej w Kole polskiem 
zdecydowały się wystąpić przeciw Stapińskie- 
inu, a to tern bardziej, że chciał on także w de
legacjach  poruszyć sprawę Canadian-Pacific.

CÓ się tyczy ostatniego zgromadzenia w 
Rz,eszowie. Stapmski zda  ał tam koło siebie

albafis&lj

11 (Cią? dalszy.)
• —

Butrym słuchał tych żartów i usiłował brać 
W nich udział. Ale roztargniony był i obecno
ścią bardzo zresztą miłego gościa znużony. 
Ukradkiem poglądał na zegarek a wreszcie w y
sunął się do swego pokoju, zbyt dobrze zna
jąc Śniegockiego, aby się mógł obawiać obrazy 
z  jego strony.

Siadł przy biurku i podparł głowę rękoma. 
Przez niedomknięte drzwi dolatywały go od
głosy rozmowy i jasny, swobodny śmiech żo
ny —  potem słyszał, że siadła do fortepianu 
i grała. Drażniła go dzH aj ta m uzjka. bo prze
szkadzała mu zebrać rozpierzchłe myśli. Spot
kanie z Firdussiin wracało mu ( iągle do pa
mięci i im więcej o tem myślał, tem niezrozu- 
jmialszą wydawała mu się cała rzecz. A by ode- 
gnać tę zmorę od siebie, poszedł do biblioteki 
i  wziął pierwszą lepszą książkę z brzegu, nie 
patrząc nawet na tytuł.

1 Przez chwalę miał oczy wlepione w rozwar
tą stronicę, ale liter zgoła nie widział. Po pe- 
.wnym czasie dopiero uderzyło go zdanie:

„Są  ludzie przychodzący zdała, o których 
ttie da się nawet dokładnie powiedzieć, skąd

A£er&
( Te l egr .  „N. R c f.“)

Wiedeń, 16 grudnia.
Spór między KŁapińskim a Długoszem prze

niesiony będłie .v najbliższych dniach na te
ren wiedenek'. Punkt ciężkości-znajdow ać się 
będz:e w Kole polskim i w Izbie posłów'.

przychodzą, z czasu czy 7, przestrzeni. Poznasz 
ich po tem, że w i d z ą .  I wiedz, że w i d z i e ć  
będą aż tam, skąd przyszli, dopóki ziemia ich 
nie przyciągnie i nie przy wiąże do siebie. W te
dy oślepną i wzrok będą mieli tylko ziemski".

Butrym ze zd z iw ien iom  odwrócił książkę i 
spojizał n 1 tytuł. Było to jakieś dzieło teozofi- 
czne, nie do niego nawet należące, ale p o ż y 
czone od Krasoluckiego, który wtykał mu nie
kiedy w dłoń wóżne książki ze swego bardzo 
skomplikowanego księgozbioru. Tej Butrym 
dotąd nawet nie zauważył i nie pamiętał, kiedy 
ją wziął. Gdyby nie nazwisko lekarza na karcie 
tytułowej, nie wiedziałby, skąd ją zna...

Z drugiego pokoju dolatywały go strzępy roz
mowy.

.—  Zdaje mi się, że pan Mieczysław jest na
prawdę przemęczony pracą. Powinna pani 
starać się jakoś nakłonić go do odpoczynku, 
albo rozrywki...

—  Ależ owwzein! bawi się. Przesiaduje cza
sem w kaw iarni po całych nocach. Nic mam 
też mu tego zresztą wcale za złe.

—  Pani jest poprostu idealna żona.
■—  Nie prawdaż?
-- Butrym czytał znowu:
„Człow iek wt i d z ą c y  szuk.i takiego, k tó

ryby s ł y s z a ł .  Jeśli g o _znajdzie, to mówi, 
lecz biada, jeśli słyszący nie słucha, albo nie 
słyszy. W tedy bieg świata zostaje cofnięty, 
a wina jest tego, który przewinił, będąc/na  
ziemi".

—  Niech mi pan powie, —  pytała pani Zośka 
w drugim pokoju, —  ozy to bardzo jest zaba
wnie w tych waszych nocnych kawiarniach?

Byliśmy
re podam y tam do publicznej wiadomości, na- 
wrct na najlepszych przyjaciołach , Stapińskie- 
go wywrą druzgoczące wrażenie. O m y l i ł  i- 
ś m y  s i ę  j e d n a k .  Posłom polskiej party' 
ludowej nie pozostało nic innego, jak opuścić 
zgromadzenie z protestem.

„U w a ża m  sa n a c y ę  sto su n k ó w  w Kole p o l
skiem  i w k r a ju  —  m ów ił m in. Długosz —  za 
n ieo d zo w n ą. W  ca łe j u k c y i  k ie ru ję  się  tylko 
w zg lę d a m i n a d obro k r a ju  i państwa. O sobiste 
m oje p o ło żen ie  nie w ch o d zi w grę“ .

Kwestya obsadzenia tronu albańskiego była 
przez ostatnich kilka miesięcy przedmiotem pro
wadzonych, wprawdzie za kulisami, Liemniej 
jednaK bardzo ożywionycu, rokowań wśród ga
binetów mocarstw europejskich. Była to t. zw. 
„poufna wymiana myśli i zdańu. Ostatecznie 
wszystkie wielkie mocarstwa zgodziły się na 
kandydaturę ks. Wilda. I  jeżeli Europa w 
ostatniej jeszcze chwili nie bęćizie zaskoczoną 
niespodziankami, które, jak doświadczenie uczy, 
w Albanii stale się powtarzają, to książę ten 
w p o ł o w i e  s t y c z n i a  wstąpi, na tron w 
Valonie.

Ks. Wied jest siostrzeńcem króla Karola ru
muńskiego, służy obecnie jako oficer w armii 
prusk.ej i jest potomkiem starego niemieckiego 
domu książęcego. Liczba kand datów, którzy 
zabiegali o tron albański, wwuosiła olizko dwa
dzieścia. Do nich należeli pomiędzy innymi: 
książę Montpensier, ks. Abruzzów, wiitemher- 
ski ksią/.e Urach, ks. Fnad z Egiptu, ks. Mau
rycy Schauuiburg-Lippę, pewien duński, jeden 
z iumnńskich książąt i inni.

Najpierw ba;dzc poważcie wschodziła w grę 
kandydatura księcia wiriemberskiego Uracha, 
którego bardzo energicznie popierały rządy b e r -  
l i ń s K i  i w i e d e ń s k i .  Kandydatura ta zda
wała się początkowo mieć więcej szans, aniżeli 
ks. Wieda. Odstąpiono od niej jednak pod pre 
syą rządów w ł o s k i e g o  i r o s y j s k i e g o  
głownie z tego powodu, że ks. Urach jest k a  
t u l i k i e m ,  Zarówno w Rzymie, jak w Peters 
burgu obawiano się, że katolicki ks ążę ulegał
by zbytnio wpływom wiedeńskim. Do tego żad
ną miarą dopuścić oba te rządy nie chciały, 
zwłaszcza, że w prasie europejskiej obiegać za
częły wersye, jakoby ks. LTiaeli, który jest 
wdowcem, staiał się o rękę siostry żony austro- 
węgierAriego następcy tronu. Fraucya i Anglia 
zacnowywmły się wobec kandydatury ks. Ura- 
clia dość obbjętnie, ale Berlin stanął ostatecznie 
po stronie żądań Włoch i Rosyi i temsamem 
zadecydował o kandydaturze ks. Wieda, na któ 
rą w końcu, pod naciskiem Berlina zgodziła się 
także Austrya. I tu więc Austrya, o czem szer
szy ogól nie był dotąd poinformowany, poniosła 
porażkę dyplomatyczną.

Również poważnie wchodz'ła w rachnbę kan
dydatura ks. Jdaurycego Schaumburg-Lipoe 
Przedewszystkiem dla pevi nych sfer albańskich 
była ona nader sympatyczną. Książę ten jest 
bowiem ogromnie majęfny. Jego roczne Jo h idy 
obliczają na kwotę 25 milionów marek Albań- 
czycy w swej większości są ludźmi bardzo 
praktycznym: i dlatego pragnęli, aby przyszły 
ich książę przyniósł ze sobą jak najwięcej pie 
liędzy do biednego 1 całkiem zaniedbanego 
kraju. Zmysł ich praktyczny idzie w tym kie
runku, aby jak najwietcej brać, a przyszłemu 
księciu, o ile możności, ze skarbca albańskiego, 
zresztą dziś próżnego, nic nie dawać z tyiulu 
listy cywilnej, która, jak znawcy zapewuiają, 
jest dla nicii wprost postrachem. To też wpły
wowe sfery albańskie usilne czyniły zabiegi i 
starania w kwestyi kandydatury hr. Mauryce
go, ale rokowania pomiędzy mocarstwami z je 
dnej, a ks. Wiedem z drugiej strony postąpiły 
tymczasem ,"uż tak daleko i weszły w takie 
stadyum, że już z samych względów przyz^oi 
tości nie można było od niej odstąpić.

W Albanii panuje z powodu tego ogromne 
niezadowolenie. W ybór ks. Wieda, na kcóry 
mocarstwa się zgodziły, wywołuje w masact 
ludności albańskiej wielką niechęć. W reszcie  
zapominać nie należy, że Aibańczycy w prze 
ważnej swej w iększości są .yyznania mahome- 
tańskiego 1 dlatego w g r wscie rzec .y zyczy  
sooie uuy na tronie ich zasiadł książę togo sa
mego w yzian ia . Mimo prześladowań 1 wieko- 
■vego ucisku tureckiego, syopatye ich dla Tur

c j i  są dziś jeszcze bardzo wielkie. W  armii 
tureckie) służy bardzo znaczny procent oficerów 
albańskich. Również' w  admimstracyi i życia 
gospodarczeiu Turcyi ^lbańczycy odgrywają 
dużą rolę i zajmuią w różnych gałęziach wcale 
wybitue stanowiska. W  samej zaś Albanii prze
waża dziś jeszcze podobno przekonanie, że Al- 
bnńczycy, aczkolwiek od państwa otomańskiego 
oderwani, w razie rzeczywistej potrzeby zDajdą  
w burcyi potrzebne oparcie, obronę i opiekę. 
W  samym Konstautynunolu żyje i pracuje prze
szło 30.000 Albańczyków. A  są to ludzie wpły
wowi, którzy z uczuciom wielkiej goryczy i nie
zadowolenia przyjęli wiadomość, że tron albań . 
ski będzie obsadzony Księciem niemahumetań- 
skim.

Albańczy y ci rozwinęli też w swej ojczyźnie 
ogromną agitację przeeiwso desygnowanej przez 
mocarstwa kandydaturze ks. W ie Ja. A gitacja  
ta, popierana wielkiemi środKami pieuRznemi, 
znajduje w sferach tureckich zrozumiale cał 
kiein echo. Turcy są oprócz tego oburzeni, że 
przy wyborze kandydata na tron książęca w A l
banii, mocarstwa zupełnie zignorowały kandy
daturę suitaua-Khalifa, lubo rząd w Stambule 
usilnie o nią zabiegał.

Wreszcie masy mahometańskiej ludności al
bańskiej stawiają pytanie: Czy now y ich ksią
żę w piątek pójdzie do meczetu i jak wogóle 
zachowa się podczas innych świąt muzułmań
skich? W ogóle ludność stoi na stanowisku, że 
panującym ich księciem powinien być maho
metanin, bo tylko do takiego mieć może zaufa
nie. Nastrojów tych książę W ied żadną miarą 
lekcew ażyć nie może i dla tego zadanie jego 
łatwem nie będzie. Wprawdzie liczy on na po
parcie mocarstw europejskich, które na wybór 
iego się zgodziły, a zwłaszcza na dwa najwię
cej interesowane w Albanii państwa, t. j. Au-- 
stryo i W iochy, ale poparcie to, w obec nie
chęci, z jaką ludność albańska przyjęła jego 
kandydaturę, może w rzeczywistości okazać 
się bardzo problematycznej wartość. Doświad
czenie uczy bowiem, że na Bałkanie stosunki 
realne już tylokrotnie okazały się silniejsze, 
aniżeli życzenia • i pragnienia mocarstw k 
wszystkie ich konfereneye, reuniony, uchwałj 
i postanowienia. Stąd tez już dziś przer idzieć 
można, że wjazd ks. Wieda do Walony na pe
wno nie rozwiąże problemu albańskiego, który 
natomiast wejść może w nowy, poważny okres 
i wytworzyć sytu ację  o niedających się dziś 
przewidzieć konsekwencyach.

—  Niccli pani zapyta męża.
—  Ach, on mi nie powie. Będzie sio bal, a- 

bym kiedy nie zechciała iść sama.
—  Pani by poszła?
—  Dlaczegóżby nie? A by się przekonać... To 

jest wogóle Straszna niesprawiedliwość, że wy 
mężczyźni używacie wszystkiego i wszystko 
znacie, a nam ni' zego nie wolno.

A Butrym czytał:
„A  na ziemi jest każdy, kto wy ciągnął zękfj 

l>o kobietę i widzi w niej cośkolwiek więcej 
ponad groc ek wcielania duchów, żądnycl ciu
la dla odbycia oczyszczającej wędrówki, św ię
tość jest w tym dziele kobiety, ale w kużdem 
innein zatrata jest i zguba. Kobieta jest kwia
tem ziemi, z wnętrza jej wyrosłym, —  m ężczy
zna zaś meteorem, który, chociaż spadł na 
ziemię i zagasł, do żużla podobny, „ochodzi z 
z gwiazd. Szukajcie dopełnienia, ale nie wi
kłajcie losów świata, —  to jest słowo mądro 
ści prawdzie ej...“

Pani Zośka mówiła:
—  Nie rozumiem tej różnicy', jaką się w ieczy

ście robi: mężczyzna, kobieta! Przecie ja tak 
samo jestem człowiekiem, a może nawet w 
wyższym stopniu, niż pierwszy lepszy osioł, 
którego całą dumą jest, że przypadkowo tę. 
a nie inną płeć od natury otrzymał...

—  Hm, proszę pani, z płcią idzie cały szereg 
różnic fizjologicznych, rozciągających się 
na cały jego organizm, na wszystkie jego tkan
ki, nawet na mózg...

—  Och! na to nie zgodzę się nigdy! To wasz 
złośliwy wymysł, czysto męski... Natrętni je 
steście, nieznośni i obrzydliwi! Na świecie by

łoby dopiero wtenczas dobrze, gdyby rządziła 
kobieta.

— "Czyż nie rządzi w istocie? Pani Zośko co 
czyr nie rządzi?

— Toni e  o takie rządy chodzi, jakie pan ma 
na myśli. W pewnej czci i uległości, jaka wv 
narn niby okazujecie, jest największa obelga. 
Patrzycie na nas ciągle z obrzydliwie... f iz jo 
logicznego stanowiska, jak na kochanki aj bo
matki, gdy  my' przedewszystkiem ludźmi je 
steśmy.

Butrym czytał:
„ I  nieć.* się w i d z ą c y  nie przywiązuje do 

ziemi, niech s ł y ^ s z ą c y  słucha głosu z gwiazd, 
a niech się obaj mają na baczności, bo ziemia 
pi w n ąga  i wonią ku iatów odurza i mówi: 
Oto kwiat, jak gwiazda lśniący a blizki; w nim 
akże jest dusza. Ale tu nie o duszę chodzi, 

lecz o ducha, który sam jest twórczy i nie
śmiertelny'. Bez duszy' nie ma niczego, co żyje, 
a to wszystko przecie przepada i celom ziemi 
służy' jedynie...

--------
Uczuł, że dwoje ciepłych ramion otacza mu 

szyję. Przygarnął je miękko do ust i okrywał 
cichemi,-' słodkiemi pocałunkami.

—  Czy poszedł już? —  spydał po chwili, po
ciągając żonę na swe kolana.

—  Poszedł. Dlaczego * acicdcłcś? Tak nic lu
bię, gdy' mnie samą z kim zostawiasz... Zresztą 
to jest naprawdę niegrzecznie.

—  Cicho, Zośka, cicho. Nie rób już wym ó
wek. Zm ęczony dziś byłem strasznie i roz
strojony. Miałem takie dziwne zdarzeni':...

Z za OcssBR.
(K olon ia  polska w  Detroit. — Jej początek  i dzieje.—  
Prasa polska w Detroit. —  Parafie polskie. —  Semi- 
n.iryui.i. — Bom polski. —  Uniwersytet ludow y. —  
Teatr imienia Fredry. —  Szpital. —  Ekonom iczna i 

iiezclina sita kolon ii polskiej".)
Jak  to  n iedaw no w spom nieliśm y, zaczął w y ch o 

dzić w  Detroit v«- stanie Michigan, nowy' dziennik 
polski p. t „R ek ord  Codzienny". W  numerze ok a 
zow ym  le g o  pisma, obejm ującym  28 koium n dru
ku. pom iędzy licznem i artykułam i znajduje się 
także krótka kistorya kolon ii polskiej w  Detroit. 
A rtykuł ten. z w ielu  w zględów  zajm ujący, poda
jem y w  streszczeniu.

Pierwsi osadn icy  polscy przybyli dc Detroit o- 
k o ło  roku 1855 i pochodzili z Prus Zachodnich. 
Dla ścisiości dodaj' my, że poprzednio jeszcze 
i .z y b y li  do Detroit dw aj emigranci polityczn i z r. 
1831 a mianowicie Kam iński i Jasnow ski, ale 
tych dw óch  ludzi nie m ożna uw ażać za pionierów  
k o lon iza c ji polskiej w D etroit i w  żyznej krainie 
pom iędzy jezioram i Erie, H uron i M ichigan. P ierw 
szym  stalyjn osadnikiem  w  D etroit b y ł Stanisław 
MCin, 1 tóry  przybył w  r. 1855 z bratem  Franci
szkiem i szwagrem  Jakóbem  Muniakiem. R odzi
na M clm ów  mimo osam otnienia w cale sii; nie wy-, 
narodow iła  i m ów i do dzisiaj p o  polsku.

Chciał jej opowiedzieć spolkaiPe z Firdas- 
sim, ale nie umiał jakoś znaleźć słów dla za
częcia tego opowiadania. Ona nie dopytywała. 
Oparła głowę o jego skroń i całując go blado 
jednym kącikiem ust, patrzyła w zamyśleniu 
gdzieś przed siebie, Ujął jej dłonie i gładził 
dclikatncmi, miękkiemi dotknięciami...

—  Ach, Boże! —  wykrzyknęła naraz z na
głym  dreszczem, usuwając swe ręce.

—  Co ci je-st, Zosik? co?
—  Jestem tak okropnie nieszczęśliwa!...
—  Co się stało?
Patrzyła mu prosto w twarz chłodnymi, ba

dawczym, nieco jakby' zdumionymi wyrokiem.
—  To jest straszne poprostu. Tyś mi się już 

tak okropnie znudził.
Usunął ją delikatnie z kolan i posadził na 

krześle. Sam zaczął chodzić po pokoju ze 
schyloną głow'ą i założonemi w  tył rękoma. 
Wodziła za nim wzrokiem.

—  Czemu nie odpowiadasz? czemu mnie bo 
daj nie pożałujesz?

Uśmiechnął się smutno.
—  Żałować mógłbym chyba tylko siebie w 

tymi wypadku.
” —  A  otóż! wueczysty egoizm. Cóż tobie? 

Przecież ja  ci się podobno jeszcze nie znudz' 
dziłam. więc jest ci ze mną dobrze. Ale ja... Lr • 
bię cię, lubię, owszem, ale tak mi się okropnie 
sprzykrzyłeś przez te siedm lat, a muszę z to
bą żyć.

 jg  ńi, (C. d, n.)



N r .  678

P ow oli napływ ały dalsze rodzin y  polskie do 
Detroit. P rzybyw ali W ielkopolan ie, K aszubi, Ślą
zacy, znacznie później K rólew iacy, a w reszcie w y 
chodźcy z G alicyi. Od chw ili w ybudow ania ko- 
tciola św. W ojciech a  przy zbiegu ulic Canficld i 
St. Aubin  —  w ów czas na kresach miasta —  da
tuje się pierw szy ruch tow arzyski i społeczny 
Wśród P olaków  p o d  postacią bractw  i stow arzy
szeń, do k tórych  pierwotnie należało 70 rodzin. 
Później pow stała parafia św. K azim ierza przy uli
cy  M yrtle i avenue 23, w  zachodniej części miasta, 
trzecią zaś parafię Serca Maryi przy zbiegu ulic 
Canfield i Russel za łoży ł w  roku 1887 ks. K-Ka
siński.

W  r. 1884 przjbyr z Poland C om er do Detroit 
im arły już ks. Józe f D ąbrow ski, zasłużony dzia
łacz i  rozpoczął pracę ok o ło  wzniesienia p ierw 
szego seminaryum polskiego. P o  wielu trudach i 
zaw odach  ks. D ąbrow ski dzięki sw ojej n iezm ordo
wanej energii zdoła ł zbudow ać gm ach dla semi
naryum  polsk iego, k tórego  pośw ięcenie od b y ło  
się w  r. 1887. K s. D ąbrow ski zm arł w  roku 1903, 
a kierom nikiem seminaryum został ks. B u czk ow 
ski. W  r. 1900 biskup F oley  przeniósł seminaryum 
do Orchard Lake, a gm ach jeg o  sprzedał fabry
kantom  cygar. P ośród kolonii polsk iej pow sta ło  
ogrom ne oburzenie, ale niestety nie b y ł ) środków  
prawnych, ażeby odzyskać sem inarjum , które 
pow stało dzięki ofiarności P olaków .

Ruch  społeczny  coraz silniej rozw ijał się w  ko 
łonii polskiej. T w orzy ły  się rozm aite stow arzysze
nia o  celach  tow arzyskich , społecznych  i p o liiy - 
eznych. Zw iązek narodow y polski, m ający siedzi
bo. w Chicago, pozyska ł w  Dc troit licznych  człon 
ków', k tórzy  w r. 1883 utw orzyli osobuą grupę 
m iejscow ą Związku. W  sześć lat potem  b y ło  w 
D etroit 5 grup, w  roku  bieżącym  liczba ich w y- 
nosiła32. W  1894 pow stał w D etroit polski Zw ią
zek k atolick i, k tóry  stanął na silnych podsta- 
w ach, aczkolw iek  nie dorów nyw a Zw iązkow i na
rodowem u.

N ow e rodziny osadników  przybyw ały  tym cza
sem do Detroit, skutkiem  czego  pow staw ały  no- 
.ve k ościo ły , szkoły', tow arzystw a. R ozw ijała się 
.ak ie  prasa polska. Pierwszem pismem polskiem  
w  D etroit by ła  ..Gazeta K atolick a11, która pow sta
ła w r. 1874. W  rok potem pism o to  przeniosło 
się do Chicago. Przez lat dziesięć me w ychodziło  
w D etroit żadne pismo polskie, dopiero bow iem  
ku k oń cow i roku 1884 pow stała „G azeta  N arodo
w a 1. D o redakcyi tego pisma należał Hieronim 
D erdow ski, znany pisarz lu dow y z Kaszub. P i
smo to  upadło w  ciągu roku, a m iejsce je g o  za
lał „P ielgrzym  P olsk i11, zam ieniony później na 
„P raw dę ‘ . Piątem  z kolei by ło  pismo „G w iazd a", 
która po czterech latach przestała w ychodzić.

W  r. 1891 pow stał tygodnik  „N iedziela", w y 
chodząc do 1904 r. W  r.l89G dr. Józef Iłow ieck i 
założył ty'godnik p. t. . Sw oboda", przekształcił go  
następnie na dziennik, ale w  r. 1898 zawiesił w y 
daw nictw o i pow rócił do Skalm ierzyc, gdzie umarł 
w r.1902. Ósmem pismem polskiem  w D etroit był 
tygodnik  „P o lon ia " za łożony  w r 189S. T ygodn ik  
ten v  roku bieżącym  p o łą czy ł się z „R ekordem  Co- 
izitnnym ". Pierwszem pismem, eodziennem  był w 

D etroit za łożony  w r. 1903 „D ziennik Polsk i". 
Trzez krótki czas w ych od ził tygodn ik  „S tow arzy 

sz e n ie "  i ,.Dzw'ou“ , utrzym ały się natom iast mie
sięczniki: „L ekarz d om ow y " i P otęga  robotn ika".

,W reszcie n iedaw no puwstałopism o codzienne p. t.: 
„R ek ord  C odzienny",

W  miarę, jak  się rozwijało życie publiczne p o
śród k o ’ onii polskiej w  D etroit, coraz bardziej od 
czuw ano potrzebę stworzenia ogniska, wr którem  
skupiała by się działaluość rozm aitych stow arzy
szeń. W  roku 1891 pod jęto  m yśl stworzenia Dom u 
polskiego. Sprawa ta szła bardzo opornie i nie 
rokow ała  pow odzenia. A le  myśl tę pod ję ło  w  r. 
1907 ponow nie grono ludzi dobrej i silnej w oli. 
Zebrano Ó.0U0 dolarów , a gniazdo 31 Sokoła  ofia
row ało  p lac pod budowę. T o  zachęciło innych ao 
w spółdziałania i Oto w e wrześniu b. r. pośw ięcon y  
i otw arty został „D om  PoIakiuprzy u licy  Forest. 
Pięknym  przykładem  w spółdziałania stronnictw , 
zw alcza jących  się zresztą, jest sprawa Uniwersy
tetu lu dow ego. Założy li g o  socyaliści, ale nie zdo
łali spopularyzow ać tej uczelni. W  roku bieżącym  
grupa Związku N arodow ego Polsk iego porozum ia
ła  się z pierw otnym i tw órcam i Uniwersytetu lu do
w ego  i w ten spoób b y t  jeg o  został zabezpieczony. 
Stronnictwa, zw alcza jące się w  dziedzinie ekon o
m icznej,m ogą skutecznie pracow ać obok  siebie na 
polu  ośw iaty. W reszcie w  roku bieżącym  pow stał 
w  D etroit pierw szy stały  teatr polski w  gm achu 
przy  ul. Chene Jest to „teatr im. F redry11.

Pod w zględem  przem ysłu i handlu kolon ia  pol- 
,ska w D etroit rozw ija  się pom yślnie. Nie ma tam 
w praw dzie w iększych  przem ysłow ców  polskich 
jak  w  C hicago i Buffalo, ale w stosunku do ogól- 

jnej liczby  P olak ów  liczba polskich  składów , przed
siębiorstw  i handlów jest pokaźna Z -dziedziny 
hum anitarnej należy zanotow ać, że w  roku bieżą
c y m  pow stał w  dzielnicy polsk iej szpital pod  k ie
rownictwem  drów  K onecznego, Lachajew skiego 

i  Pasternackiego.
K olon ia  polska, trzecia z rzędu co  do siły licze

bnej, stanow i jednę szóstą ogółu  ludności mia
s ta  Detroit, liczy  bow iem  115.000 g łów . W szyscy  
p ra w e  dorośli Polacy są zorganizow ani, należąc 
do  P olsk iego Związku N arodow ego, albo do P o l
sk iego Związku rzym sko-katolick iego, albo do 

'Zw iązku sok ołów , albo w reszcie do Związku so- 
eyalistuw polskich.

na szybkie obsłużenia czytelnika, lecz 1 na prze- 
prowaJzenia dokładnej kontroli i Btatystykl czytel
nictwa. Jest ono poważne i  piękne nio tylko w 
cyfrach. Ponad 200  tomów dzienme wypożycza bi
blioteka. W śród nich przeważają arcydzieła litera
tury i wyDitne prace naukowe Kierunek naszego 
szkolnictwa I życia umysłowego w yciska piętno na 
żądaniach dzieł literackich przedewszystkmm. B i
blioteka stara im przeciwdziałać, wprowadzając tań
szy abonament nankowy i urozmaicając układ ka
talogu.

Obok biblioteki istnieje czytelnia czasopism, rów
nież publiczna, zbhżona typem do angielskich f  
niemieckich. Obok 190  czasopism i gazet wszyst
kich kierunków ooejmn je ona zasobną bibliotekę pod
ręczną, złożoną z encyklosedyj, słowników, atlasów, 
dzieł inform acyjnych, podręczników, z^dawlonych 
w starannie opracowanych katalogach. Całości do- 
pełnisją pokoje kursów wieczornych, urządzonych 
z dbaicścią nie ty 'ko o wygodę uczniów, lecz i o 
esierykę, i pokoje administracyjne, niepodobne ni- 
czem do szablonowych Bkancelaryj“ , gdyż obeimu* 
jące zbiory naukowe, przyrządy fizyczne, zbiory 
przeźroczy, rycin, materyałów, dotyczących rucha 
oświatowego w Polsce i zagranicą i ruchu społecz
nego w Polsce.

Sala wyktadowa mieści się niestety gdziein
dziej.

Cały lokal urządzony jest gustownie, z myślą 
; rzewodnią, widoczną na każdym kroku. Ze ścian 
przemawiają obok portretów znakomitych mężów i 
dziel szlaki, tahlice statystyczne, streszczające do
tychczasowy dorobek uniwersytetu ludowego. W y 
mowniej c i  nich przemawia ruch, ożywiony, nieu
stanny we wszystkich lokalach, krzyżające się żą
dana, które świadczą o znaczeniu ł potędze pracy 
oświatowej. Charakterystycznej zjawiskiem jest 
znaczna liczba młodzieży akademickiej, praktykują
cej w instytncyaeh uniwersytetu ludowego. Uczą 
się ta techniki pracy oświatowej. Zbiory polskiego 
archiwum oświatowego, podręcznik wydany Stara- 
metn uniwersytetu lądowego (Praca oświatowa) i 
ta płodna pruktyka codziennego trudu, czynią 
z uniweisytetu ludowego placówkę doniosłą dla 
rozwoju polskiej działalności oświatowej.

KrouiKu powstania 1883-54 roku.
16 g r u d n i a .

Pod W yszkowem  (Fł.) walczy dzielnie Sołowlej 
na czele garstki żandarmaryi narodowej; ranny, 
ratuje się nc!eczką z większą częścią oddziału. —  
Moskale rozpraszają pod Żebrakiem (P.) drobny 
oddziałek powstańczy —  W róblew ski odpiera pod 
W olą Osowińską (I\) kozaków, któryen kładzie 6. 
Lada w aiczy nieptmyślnie cC zengierym  pod Jani
kiem (S a n d ) —  Jazda Bosaka, zaatakowana przez 
i rzeważające siły nieprzyjacielskie pod Bodziecho- 
wem (Sand.) doznaje klęski, a Chmielewski, ranny 
dostaje się do niewoli.

Dom o M to & ii!  j  K ro k w ie .
W  nowej siedzibie (przy ulicy Dunajewskiego) 

uniw enyiet indowy im. M ickiewicza pokazał, ozem 
będzie projektowany Dom oświatowy. Skromne są 
rozmiary, szczupłe jeszcze zasoby, ale to, co juz 
stworzono, uderza celowością organizacyi, umieję
tnością wyzyskania wszystkich sił i środków, prze- 
dewszyatkiem bijącą w oczy uży teeznością spo
łeczną. -t

Biblioteka publiczna nie tylko jtflt pomyślana, 
lecz I w szczegółach Erzadzona wedle najlepszych 
wzorów obcych. Inwentarz wykazuje około 11 ty
sięcy tomów. D zia. nankowy góruje nad literackim. 
Pierwsza to u nas biblioteka, posiadająca do uży
tku czytelników szczegółowo katalogi działowe, uło
żone systematycznie wedle wzorów międzynarodo
wego Instytutu bibliograficznego w Brukseli. Czy
telnik może zoryentować się w jednej chwili, go r  
danej dziedzinie posiada biblioteka. Dla wfelu bę
dzie to wskazówką, jakie wogóle książki istnieją o 
interesujących go ogólnikowo zagadnieniach. Naj
bogatsze są działy historyl 1 literatury polskiej. 
Pomysłowy system wypożyczania pozwala nie tylko

P  O ii 1 M a «
L D l ' a . i i 16 grudnia.

Pogoda, w  obecnym wypadku używhmy wyrazu 
tego w znaczenia obojętnem, mając na myśli stan 
powietrza. W łaściw ie należałoby mówić o niepugc- 
dzie, która trapi nas od dłuższego czasu. Pocieszmy 
aię jednakie okolicznością, ie  u naa dzieje 
jeszcze n ienpjgoriej. Mamy błoto; czasem deszcz, 
a suasem śnieg; często niemPy wiarr, ala przynaj
mniej na tem się kończy. Natomiast gdzieindziej 
o w ielo jest gorzej. I  tak, w  W iedniu niedziela 
zapisała się w pamięci tamtejszej ludności w Bpo- 
sób bardzo przykry. Poranek ow ego dnia b ; ł  
piękny, aczkolwiek wietrzny, późoiej niebo zasę
piać się poczęto, a wieczorem powstał orkan. Okoio 
północy błyskawice rozjaśniły niebo, a głuche 
grzmoty dolatyweły zdała. Równocześnie padał 
naprremian deszcz I grad. Nastąpił punkt kulmi
nacyjny w tem niezwykłem widowiska meteorolo- 
giczuem, poczem padał deszcz. Do świtu dnia wczo- 
ra szego przyszedł przymrozek, skutiuom którego 
utworzyła się gotoledź. Usunęło ją  afoli późniejsze 
ciepło. Barza podobna równocześnie srożyła się 
w Berlinie.

W obec tego mieszkańcy Krakowa nie tylko po
w in n i  pogodzić się ze Bwoim losem meteorolo
gicznym, a 'e  nawet dziękować niebiosom, że Jos 
ttn nie jest cięższym. Dzisiaj nawet mamy wcale 
znośną pogodę, .przynajmniej do cnwili, gdy niniej
sza notatka wychodzi z pod pióra. Może ta znośna 
pogoda przemieni się w piękną, przyczom zgadzamy 
się zarówno na pogodę zimową, jak jesienną. Byle 
było ładnie.

Reduta Prasy. Krakowska Delegacya Tow arzy
stwa dziennikarzy pciskich pod przewodnictwem re
daktora Konopińskiego uchwaliła urządzić redutę 
prasy na rzecz wdów i sierot po członkach Tow a
rzystwa. E iduta odbędzie się w Starym Teatrze 
w dnin 7 lutego 1 9 1 4  r.

Z Towarzystwa słowiańskiego. X f  zwyczajne 
zebranię zebranie członków T . Sł. odbędzie się we 
czwartek 18 b. m , o godz. 6 w ieczór w sali 1 kl. 
gimuazyum IV  (c l. Krupnicza J. 2). Na porządku 
dziennym referat jednego z najlepszych znawców 
położenia naszego naroau na Śląsku p. t. „D zia ła l
ność towarzystw germanizacy jnych na Śiąsku au- 
8, ryaoki'n“ . Prelegent, którego nezwiuza nie ogła
sza się, żyjąc od szeregu lat na krssach zacho
dnich, poznał doskonale stosunki tamtejsze 1 jest 
jednym z najbardziej powołanych do przedstawienia 
obrazu wałki narodu naszego z  zalewającą na3 fa
lą geimanlzma. W ysiłki i starania, legalne i n ie 
legalne, licznych orgsnizacyj germ rnizatorskich na 
Śląsku, przejrzał prelegent nawakróś, będzie więc 
mógł przedstawić słuchaczom, szczi gółowy obrachu
nek sił naszych wrogów i wskazać rażące braki 
z naszej strony i w tej nierównej walce. W stęp na 
odczyt dla członków i młodzieży szkdnej bozpła- 
tny, dla nieczłonków po 20 hal.

W alne zgrom adzenie Tatrzańskiego T ow arzyst 
wa narciarzy w  K rakow ie odbył się w czoraj wie
czorem  w sali R ady  pow iatow ej. Przew odniczył 
prezes Jan Fischer, poda jąc szkicow e streszczenie 
działalności Tow arzystw a za rok ubieg}y  W edle  
sprawozdania, T ow arzystw o urządziło kilka w ie
czorów  pro jek cy jn ych  i w yk ładów  z dziedziny 
sportu i turydtyki zim owej. K ursy narciarskie cie
szyły się wielkiem  pow odzeniem , także w ycieczk i 
narciarskie i zaw ody tak narciarskie, jak i sane
czkow e. Po długiej i żm udnej pracy, która prze
szło rok trwała, udało się w  koń cu  doprow adzić 
do k oń ca  budow ę jakoteż urządzenie schroniska 
na K alatów kach, kosztem  2.000 kor. k tórego brak 
dotkliw ie daw ał się odczuw ać podczas zaw odów

i kursów , a także narciarzom  przybyw ającym  na 
jeden dzień do Zakopanego.

W  dniu 5 stycznia nastąpiło uroczyste otw arcie 
i pośw ięcenie schroniska, przy udziale setek publi
czności i nader liczn ego  zastępu narciarzy. F o 
mszy św. w  kap licy  braci A lbertów , nastąpiło p o 
św ięcenie schroniska, p o  którem  przem awiali re
prezentanci polskich  T oyc. narciarskich, oraz K lu
bu zim ow o-sportow ego Beskiden-Yereim u w  Biel
sku. Schronisko to, k tórego koszta pokryte zosta
ły częściow o subw encyą w  kw ocie 10.000 kor., od 
ministra robut publicznych, stanęło na gruncie od- 
stąpionom  na ten cel łaskaw ie przez hr. Zam oy
skiego. Schronisko otw arto było przez przeciąg ca
łego  roku i w yk azało  w  sezonie zim owym  frekwen- 
cyę  z górą 2.000 osób.

P o  przyjęciu  spraw ozdania z działalności T ow a
rzystw a dokonano w yboru  now ego zarządu, do 
k tórego w eszli: st. radca Jan Czerwiński, T eod or 
Grabowski, Józef Jaw orzyński, dr. Adam  K roebl, 
W ładysław  K ulczyński, radca drAdam  Lardemer, 
Bolesław  M acudziński, prof. Eugeniusz W ołoszy - 
now ski i dr W ładysław  Staw ow czyk. D o kom isyi 
rew izyjnej w eszli: W ładysław  Bartel, M ieezysław 
Grodyński i dr M ieczysław  D rochocki. D o rarzą- 
du h on orow ego: Jan Czerwiński, dr LardemCr i 
Stanisław Michalski.

O ch ion k a  im ienia .luliu gzowej L eow ej. V  ze
szłym miesiącu otw aito w Średniej Suchej na Ślą
sku, staraniem miejskiego komitetu, ochronkę Ma
cierzy szKolnej dla dzieci polskich, którą nazwano 
ochronką imienia Jnliuszowej Lsowej, z wdzięczno
ści za wielkie zasługi prezydenta dra Lea, położo
ne w oprawie sa n a cji finansów Macierzy cieszyń
skiej. Do p. L tow ej udała s :ę w Krakowie dele- 
gacya za Średniej Suchej złożona z pp. dra Tad. 
Michejdy, Gincla I dyrektora Twardzika z prośbą
0 zaopiekowanie się tą ochronką, p, Leowa pizy- 
rzekła opiekować się nową placówką w z a g r o ż o n e j  
gminie i wspierać 1ą materyalme. Należy dodać, że 
w Średniej Suchej toczy sio od dawna zaciekła 
walka między Czeehi mi i Polakami.

2  Uniwei sy ie tu  pp- A lbert Knaar ze Smolnioy
1 Fryderyk W essely, praktykant konceptowy maei- 
stratu krakowskiego ze Suczawy otrzymali w uni
wersytecie Jagiellońskim stopień doktorów prawa.

Zabawa taneczna odbędzie się 31 b. m. w w iel
kiej sali Sokoła ola członków. Gości należy zgła
szać na listę w kancelaryi Sokoła najpóźniej do 
30 b. ra. Bliższe szczegóły pod-.dzą afisze,

„Z w ią z e k "  stow żyd. aknd. młodz. postęp, urzą
dza dziś we wtorek o g. 7 1j i w lokalu przy ul. 
Jasnej 1. 3. odczyt z dyskusyą dla członków p. t. 
„O  obecnym stanie kwesty i społecznej u Żydów 11. 
Prelegent p. S. W eisslRz.

Opłatek dla Członków Sokoła i ich rodzin od
będzie się we wtorek 23 grudnia o godz. w pół do 
8 ej wieczór. E lety naloty wcześniej nabywać 
w kancelaryi Sokola lub f  handlu Lankosza (R y 
nek gł. Hotel Drezdeński), najpóźniej do pon’ e- 
aziałku 22 b. m. Obchód urozmaicą popisy chóru 
1 orkie.try tmat. Sokoła, ponadto lotorya fontowa 
z nader cennemi fantami, które ofiarowali kupcy 
krakowscy.

Z  sądu . Dzisiaj odbyła się w sądzie krajowym 
karnym pud przewodnictwem radcy dr Ajduk:ewicza 
w towarzystwie wotantów radców Olszewskiego, 
Federowicza i "Wacławowicza rozprawa karna prze
ciwko znanemu wydawcy dzieł Kościuszkowskich 

kalendarzy popularnych Kasprowi W ojnarow i 
o lekkomyślną krydę. Oskarżał prokurator Lewan-
dowsltt , b r o n i ł  ad w .  D a n ie la k .  T r y b u n a ł  p o  k i lku -
godzinnej rozprawie i gruntownera zbadaniu ksiąg 
księgarni i drukarni Kaspra W ojnara, po zba
daniu zarzutów i wszelkich okoliczności, towa
rzyszących niewypłacalności, przyszedł do przeko
nania, że Kasper W ojnar nie był niewypłacalnym, 
lecz że wskntek ogólnej stagnaeyi, wskutek nie
uczciwości kilku jego wierzycieli i wskutek zna
nych nieszczęśliwych stosunków, spuwodowanych za- 
Viikłaniami politycznemu, znalazł się w  chwilowym 
zastoju, że nie zaszedł więc wypadek lokkomjminoj 
krydy, lc-cz chwilowej stagnaeyi finansowej i na 
tej podstawie Kaspra W ojnara od winy i kary 
u w  o l n i ł.

Zapiski po ilcy jn e . W czora j aresztowała pollcya 
znanych włamywaczy Aleksandra Szynalika i F e
liksa Kozłowskiego, którzy operowali w Krakowie, 
kradnąc z mioszkań, co się dato.

Polieya poszukuje pewnego „dow cipnego" mło
dzieńca, który przedstawiwszy- się jako Dr. N. po
robił wczoraj telefonicznie zamówienia u H awełki, 
Michalika, Hueta i w  składzie win J. K- Fedoro
wicza i zamówione towary kazał odo,słać pani J. B. 
zamieszkałej przy ul. Powiśle pod 1. 12. Oczywiście 
pani B. przesyłek nie przyjęła, a o dowałpio Dr. 
N. zawiadomiła policyę.

Z  „S o k o ła 11 podgói sk iego . W  ubiegłą aobotę 
odbył się przy szczelnie wypełnionej, w ielkiej ssli 
„S okoła14, wieczorek listopadowy. Słowo wstępne 
wygłosił prof. Mossoczy. W ykonanie poszczególny c1 
punktów programu zssiagnjs na uznanie, szozeS^1' 
nie wyróżnił srę także pięknem odegraniem utw o
rów Clnpina, p. J. Griiaberg, uzdolniony uczeń 
Konserwatorynm kratonskiego. Dobrzo deklamował 
p, A. Ziembiński. Na zakończenia pizedstawiona 
piękny żywy obraz, układu prezesa W odz:nowskiego. 
Podczas w ieczoiku naatąpiło rozdan!e nagród zw y
cięzcom w zawodach K cściuszkowjkicb. Głównym 
organizatorem wieczorka był p, Kaczkowski któ
remu za stylowe ułożenie yrogramu należy się po
dzięka.

Tarnów , 14 grudnia. (T. ET. L . —  W ieczorek  li
stopadow y. —  K inetofon . —  Epidemia szkarłaty 
ny. —  D om orosły  hakatysta.)

Pod przew odnictw em  prof. Język a odb y ło  bię 
posiedzenie tarnow skiego K oła  T. S. U., pośw ię
cone przeważnie sprawie kinoteatru „M arzenie", 
poczem  załatwiono szereg spraw drobnych. I ł ak 
uchw alono część dochodu  z przedstawienia z „W ie 
czoru  ba jek", k tóry  urządza s e k c ja  przedsię
biorstw, przeznaczyć dla n ow o za łożonej C zytel
ni akadem ickiej T . S. L ; odesłano prośoę urzą
dzenia biblioteki dla dD eci szkolnych w  Bogum i- 
łow ieaeh do sekcyi ośw iatow ej, pow zięt uchw a
łę w sprawie zakupna książek dla bibliotek; ludo
w ych, sprawę zaś kooptow ania akatk K apałki do 
w ydziału  odroczono do najbliższych  w yborów .

Staraniem uczniów  sem inaryum  nauczycielskie
g o  z internatu św. Józefa, od b y ł się w  »ali b*ow, 
stróżów  „B raterstw o" w ieczorek  listopadow y, na 
program  którego z ioży ły  się: przem ówienie, od- 
śpiewmn e pieśni narodow ych, oraz przedstawienie 
obiazu  scenicznego p. t. „P os iew  w oln ości" M aj
chra. P o  przedstawieniu obdarow ano dzieci stró
żów  podarkam i. Nastrój w ieczorku  by ł bardzo u- 
roczysty , , ; t^-i 2

Polskie tow arzystw a kinetofonu Edisona w e 
Lw ow ie urządzi niebawem  w naszem mieście sze
reg  przedstaw ień tego genialnego w ynalazku, da
ją c  sposobność m ieszkańcom  T arnow a poznania 
najceln iejszej nowrości w dziedzinie clckrotech- 
niki.

Epidem ia szkarlatyny zagospodarow ała się w 
naszem mieście na dobre. D otychczas zdarzyło się 
9 w ypadków ', z tych  trzy w ypadki m iędzy ucze- 
metwni, dochodzącem i z miasta do gim nazyum  
realnego SS. Urszulanek. W ob ec  tego zakład SS. 
Urszulanek z dniem 13 b. m. zamknięto. Epidem ia 
szkarlatyny panuje w  okoliczn ych  wsiach, przyle
ga jących  do Tarnow a, a w  dalszej w iosce J od ło 
w y  m iało b y ć  150 w ypadk ów  śmierci. W iadom ości 
ostatniej nie mieliśmy sposobności stwierdzić.

P. H enryk Teitelbaum  baw i się w dom orosłego 
bakatystę um ieszczając nad swoim  sklepem ta
blicę z niemieckim napisom: „H einrich Teitelbaum, 
Grosse Stiegengasse, Blech-Em ailgeschirr, Lam- 
penniederiage". Jeżeli p„ Teitelbaum  tak niezmier
nie uwielbia niem czyznę, to  m oże osiąść w  Pru
sach.

Radłów, 15 grudnia. (W stępna roboty około ka
nału W lsła-Dniestr. Szajka złodziejska).!

Ci he zazwyczaj, pogrążone w błocie I uudz.ie 
jesiennej miasteczko nasze zelektryzowane zostało 
wiadomością o przyjeździe niemieckich inżynierów 
z W iednia celem przeprowadzenia wstępnych robót 
około projektowanego kanału W isła-Dnlestr. I  rze
czyw iście inżynierowie zajęli się mieizemetn trasy, 
mier.y'1 drogę do Biskupic Łń Zabawie, oraz pola 
przez W ał-Rudę w stronę Borzęcina i w innych 
miejscach. Pomiędzy indem u jednych nciecha z po
wodu spodziewanych zarobków, u drogich strach, 
„że  im polo kanałem pokrają“ , a przedewszyst- 
kiem niedowierzanie do cudzoziem ów, z którymi 
się „n ijak rozmówić nie możno11. To też pozwo
limy sobie w yraz'ć co ua mniej zdziwienie, żerz td  
centralny, mając do dy&pojyeyl Inżynierów Pola
ków, w ysłał do naszego kraju, zniszczonego przez 
swą fa łszyw ą  politykę zagraniczną, samych prawis 
Niemców, którzy informacye często czerpać muszą 
u chłopa polskiego. O.ekawl jesteśmy, jakie stano
wisko w  tej sprawie zajmie Koło polskie.

W  okolicy naszego miast tczka grasnje o-i dłuż
szego czasu dobrze zorganizowana sza;ka złodziej
ska, a wynikiem je j „w ytężajycej pracy “ jest klika 
kradzieży, spełnionych w dniach ostatnich mimo 
czujnego (!) oka żandarmeryi. I  tak niowyśledzeni 
dotychczas sprawcy okradli z rncbomośei i ko
sztowności dzierżawcy folwarku na W łoszynie koło 
Szczurowy. Zaorane rzeczy przenieśli boz prze
szkody przez 6 kilometrów przez las w W ał R a 
dzie, a ponieważ było Im ciężko, przeto ukradli 
chłopu na Rudzie, Golasowi, konia z chomątem, 
a u Kliśki w ó ł , Btojący przed oknami chaty na 
podwórcu i załadowawszy skradziono przedmioty, 
odjechali w kk-rnnku Biskupic I Żabna. Kobyle 
Gałasa żal się zrobiło swego gospodarza; nie chciała 
cisgnąó I wywróciła zaraz za Rudą wóz ze zło
dziejami I skradzionemi rzeczami. Złodz ejo tedy 
cez namysłu ukra II spokojniejszego konia gospo
darzowi Mączce w Zabawie, zaprzęgli go do wozu 
i już bez żadnej prseszŁcdy dojechali do miejs a 
przeinaczenia. Chcąc zatrzeć ślady swych kradz.eły, 
pozostawili ktule wraz z wozem na połach J&- 
strząbki koło Dąbrowy. Poszkodowani gospodarze 
uiebrali wóz i konie, rzeczy skradzionych dzior- 
żawcy z  W łoszyna nie znaleziono. D ziw ić się tylko 
należy, że żandaim erja  nie wyśledziła spraw* ów, 
uwł&szosi* G o la a  n a ty c h m ia s t  z a a la r m o w a ł  wuzyat- 
Ido przez posłańców i telegraficznie.

O Ś w IęC b , 14  grudniu. (Okręg miejski „Oswięcim- 
Jaworzno'1),

Dzięki czujności reprezenłacyi miejskiej w Oświę
cimia 1 uzasadnionej życzliw ości twórców reformy 
wyborczej do Sejmn, pomieszczono projekt utworze
nia okręgu wynoiczego m iejskiego: „O iw ięc :m -J a 
worzno11. W edług ostatniego Kpteu ludności, iitzą 
obie miejscowości łącznie około 25 tysięcy miesz ań- 
uów. Z tytułu podatków bezpośrednich opłacają o ” e 
około 190 tysięcy koron. Słusznie zatem należało 
mieiscowości te, O charakterze wybituio miejskim, 
wyeliminować z gmin wiejsk ch i u teorzyć dla nich 
003cbny ckręg wyborczy nrejskh O iwięcim zwła
szcza, z powodu swego geograficznego połrżenia, 
•jest ważnym posterunkiem handlowe* rzem jsłowym  
i jakkolwiek w le j chwili z powodu \ rzesileaia 
finansowego odczuwać sis daje pewien zastój w mie
ście, nie ulega wątpliwości, ża przy życzliw ej opie
ce rząda i krają, rychło zapanują na tutajszem po
graniczu dawne, normalne s to su n ff edług zdania 
gtioiegów-fachowcćw. jak dr. Petraschek z  Wiednia, 
dr M ję|Ut z Berlina i fimarły gooiog dr Stur, sta 
nowić będzie póuadto Oświęcim centrum węglewogo 
zagaębia, obejm ują 'ego głównie powiaty polityczne 
oświęcimski i chrzanowski, a częściowo wadowicki 
i bialski. W o h  e trwałej dążnuści uprzemysłowienia 
kraju, trudno tego rodzaju posterunki, mające w iel
ką przyszłość, spychać do rzędu gmin wiejskich i 
tworzyć z nich okręgi wyborcze wiejskie, których 
Interosa są częstokroć z interesami miast dyams- 
(ralttie sprzeczne. Ponadto wszystko zwiększy re
prezentant okręgu wyborczego „Oświęcim-Jawor.znu14 
szeregi posłów doinokratyczaych 1 stawać będzie w 
słusznej obronie interesów miejskich. T o  są w szy
stko m menty zasadnicze, które przemawiają za u- 
tworzenlem okręgu miejskiego: „Oświęcim -Jaworzno11. 
Dobrze Się też ■ ało, ie  sprawa ta została w resz
cie jasno postawioną.

N |ezroziam!dlą zatem jest dążność przyłączenia do 
wspomnianego okręgu także miasta W ieliczki, któ- 
rej geograficzne położenie utrudniałoby ahoyę pod- 
ezas wyborów, pom ijając już tę okoliczność, że oba 
te miasta, to jest Oświęcim 1 W ieliczka, mają * u- 
pełnie odmienne interesa Spodziewrć dę też nale
ży, że okręg Wyborczy miejski „Oświęcim  - Jawo
rzno11 uchwalony bępłźle zgodn e z projektem rzą
dowym,

Hr. Skarbek wobec swych wyborców. Z Sam
bora denuszą do „G azety W ieczo n e j14 pod datą 15 
b. m.-.

UKgnjąc życzeniu wyborców wielkiej posiadłości 
zwołał na wczoraj hr. Skarbek sejmik relacyjny. 
Po przemówieniu hr. Skarbka, który ttómaczyl się 
ze swego stanowiska, zajętego w sprawie reformy 
wyborczej wywiązała się namiętna dyskusyą, w 
której" zabierało głos wiełu mówców. R ów necześ":o 
z hr. Skarbbiem złożył sprawozdanie drugi poseł 
tego obwodu p. Albin Rayski, zdeklarował s’ ę jako 
przeciwnik kompromisu, zawartego w W iedniu i 
zastrzegł sobie wolną rękę w sprawie głcsowenla 
w Sejmie, Przeciw hr. Skarbkowi przemawiał też 
dr Skaikowski, który wezwał go, by z ł o ż y ł  m a n 
d a t  p o s e l s k i ,  gdyż staje na stanawlaku, aprzo- 
ciwiającem Bię inteneyom wyborców. Zebranie nie 
pow z!ę!o żadnych uchwał.

' t t t o r e K ,  1 H G r u d n ia  >
 --------  . —     f

Sprzeniewierzenie kolejowe. Ze Stanisławowy
donoszą do pism lw ow skich; W  dniu 13 b. m 
zgłosił się do proknratoryi państwa w Stanisławai 
wie naczelnik c t-cy i kolejowej w Nadwórnie. Ka* 
zimierz Radosztwsici, oskarżając się o sprzeiJewIej 
rz8nie kwoty 60 00 0  K  na szkodę ko’ ei państwo* 
wych. Defraudacye Radoszuwskiego datują się, we-, 
dtog jego zezrań, od dłuższego czasu; kontroli deftJ 
cyt uszedł dzięki s :rytn oj m anipulacji, którą u 
prawiał przy purnucy dyunrsty. Radoszewskl pro.; 
wadził życia nad stan, uprawiał nadto grę hazar
dową z nafciarmm i z okolicy.

•«- . —■-."-śtt®

W arszaw a, 15 grudnia. , (Jubileusz P iotra Ho* 
zera. —  N ow y gm ach dyrekcyi k o le i nadwiślań-t 
skiej. —  Samobójstw, o b. przedsiębiorcy teatralne-l 
go). W czora j w  sali Resursy Obywatelskiej, zapeR 
nionej po brzegi, odbył się obchód  jubileuszu 40-* 
lecia  pracy p. Piotra: Ilozera, w iceprezesa T ow . 
O grodniczego i przedstav.icielaznanej zaszczytnie 
w  kraju firm y ogrodniczej. *

Rząd postanow ił w znieść w  Aleja-oh jerozolims 
skich w ielki gm ach 7-piętrow y na pomieszczenia' 
w szystkich  biur zarządu kolei nadw iślańskich, k tó 
re dotąd by ły  po całem  m ieście rozrzucone. Gmach 
ten, dla k tórego plany w ykonano w Petersburgu, 
stanie naprzeciw  dw orca  kaliskiego i w  dniu I -g o  
lip ca  1916 oddany b y ć  ma do użytku. B udow a 
rozpocznie się z w iosną r. p. : i

Nadeszła tu w iadom ość, iż w  Paryżu odebrał 
sobie życie w ystrzałem  z rew olw eru znany w  sfe-. 
rach aktorskich W arszaw y, Zenon Choroszezo, 
który  próbow ał swroich sił na scenie dram atycznej. 
Choroszezo b j ł  -właścicielem posesyi w  Alejach^ 
Jerozolim skich, na której zamierzał w znieść 
gm ach teatralny, lecz pro jek t ten w skutek niepo
w odzeń  finansow ych nie doszedł do skutku, 

bom p rom  izcya p o licy i paryskiej. Z P a r y ż ?
donoszą: )

Dzienniki atakują policyę paryską, która z  po
wodu kradzieży Manny L izy  jest bardzo skompro 
miłowana. Jak się bowiem okazuje, po w ykryciu! 
kradzieży p r z e s ł u c h i w a n o  m i ę d z y  i n n y 
m i  t a k ż e  P e r u g i ę ,  urzędnicy policyjni jadaak 
nie przywiązywali żadnoj wagi do tego przesłu
chania, mimo, że nie chciał on dać odcisków ze  
3woich palców do porównania ich z 'odciskam i paW 
ców, znalezionymi na ramie skradzionego obrazu,

Odznaszeiie w prozydyum Rady miniafrów 
Z W i e d  tr ia  piszą nam

Cesarz nadał radcy m inisteryalnemi w prezy 
dyuru Rady ministrów dr Frydarykowi P i n s o h o -  
f o w i  tytuł i charakter sstfa sekcyi, W  kołach, 
politycznych i dzie.inikarskich odznaczenie to w/*-1 
wołało zadowolenie. Dr P insctof bowiem, który pa 
sztfie sekcyi Sieghardzie objął troduy urząd szefa 
biura prasowego w prezydyum Rady mimstrów, od 
znaaza się niezwykłą pracowitością i sumiennością,, 
oraz rzadkim taktem politycznym i wprest przy 
siowlową lojalnością. Dr Pinachof odnosił się z wlel-j 
ką uprzejm .ścią zwłaszcza do pracy polskiej i ni* 
sz -zędził środków, ani trudu, aby oficyalna służba 
informacyjna, która należy do zakresu jego dział?* 
cia, była rozszerzona i wszystkie dotyczące życze
nia prasy polskiej uwzględniał. Dla tych przymio*' 
tów Pinschof cieszy się w ie llą  sympatyą wszyst< 
kich kół politycznych i dziennikarskich, bez różn ij 
cy narodowości.

. i
P o d z ię k o w a n ie . W szystkim  łaskawym ofiaro 

dawcom, którzy raczyli złożyć datki na mojo ręce,;
na rzecz Urfowej, bądź w fantach, bądź w gotówc-ćJ 
jakoteż Panienkom szkoły gospodarstwa domowegu 
na Pędzlchowie, składam tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie, H ozahu  Byszkoicslca .

B iedna p raczk a , chora, z czworgiem dzieci, * 
powodu w ielkiej nędzy, presi o pomoc. Adres: Stc> 
fania Iioźminowa, ul. K rólow ej Jadwigi (Zw ierzy^ 
nie*1)  Nr. 187. Datki przyjmuje również adminU. 
stracya „N ow ej R eform y1*,

7 kalenaarza. We wtorek 16 "rudnia: Eazeb, b. n
1 albiny; wo środę 17 grudnia: Łazarza i Olimpii; we) 
czwartek 18 grudnia: Oczekiwanie NilP., Gracyana. >

Składaj. Na Macierz śląską Dożyli funkeyon aryusze} 
kopalni w .gla „Krystyna11 w Tcnezjnku 16 K na Ż9H 
brauia koleieńsk era w dzień św. Barbary. ,

Na Dar grunwaldzki tłożył p. dr Okoszko ze S u k M  
dubia za poiredilctwem „Przeglądu lekarskiego* 7 Kj 
62 hal. I , y  'Ą

Dla W. P. złożono: Z. J. T Kj A. J. 2 E . ?•*
Dla u , n zlvż.no: Z, J. 5 K, X. J. 2 F , Z. Wachl

2 K.
Mianowania I przeniesienia. Raua szkolna krejowa na

da.a tytuł profesora nauczycislowi sskcły eainej w Erć 
śnie, Htanis awowi Walczy ńs.-iemu, a ks, J. Staneckietruj 
posadę naues. rei, gr. kat. w gimu, rcaahm w Kołom 1;; 
zamianowała za3tęp-'am*. u-uciyaie*l w  szkoła :h ś: 6dn’.ch i 
S. Deńcewicza w gima. V, a R. Hahna w V L f. we l  wo* 
wie; T. Ciurop»jłowi;za w Tarnopolu; P. Becka 1 
Stapę w gi ni. i i  t. Nowym Sączu; A. Wróbla w szk.j 
realnej w Żywcu; Z. Kucza w r l Szkoło realnej w 
kow e ; ks. A Eazyiewjcza zast. naucz. J "  ,5 )
sem. naucz, m, w Zaieszczykacl-- pizenio -Ittllę,
zast. naucz, ze Lwowa do Ftzemyś a. ’

R aia Bzk. Li aj, z.miau wata w ^kołach ludowych| 
ks. J. Banasia u r-,1. w a kij szk. w Dobromrlu, C t, 
ATV3.yową n. kier. 4 ki. w D; cbobycza, B. Szwej-
kowszą, n. 4 kl. ark. w I jtrow icsch; nau ,zyo. kleru* 
jącymi szkół 2 klas. P. Kima w Maćkówce, T. Leszczyń
skiego w Dardarb; nauczycielkami szuół 2 klamwycbi 
J. Ryss,Jeró. nę w Jurkowie, K. Masłowską w Z-Moj- 
kżcii, O. Zbijewską w Ląciannch: przeniosła: Let-na 
StarraDkiego, naucz X X lii 4 klaBO./ej szkeły męskiej 
im. Sun riewioza w Kraków e, na równorzędną posadę 
do XXIV 4 klas. eziccły posy litej męsk:ej, potączoael 
z wydziałową i . Ko banewskiego w Kralów e ; W. 
wacką k Żół-w i do Złoczowa, J Ua^m&nową ze Złoczo
wa do Zó kwi. B. Radecką z Tudiowa do Smolna, St(. 
8ługock'0go z Markowej do Swistelnik.

Z uniwersytetu ludowego.
Wa wtorek o goiz. 7 J Kaden: Współczesna rewolu

cyjna literatura polska, ■
We środę o godz. 7 H. Orsza: Z  życia ostataicu po-*, 

koleń. ‘
Wykłady odbywają s:ę w domu P"ZJ elioy Zwierzy* 

nieckiej 1. 14. K
r le o e rto a r  tea tru  m le je k ie g o  Ihl S lu w a iż  -3(> 

w  K rak ow ie- ,  ?
We wterek: „W  ja-kini lwa“ : N
W e środę: „Elektra14, tragedya Sofokiest (prŁ&l«t.‘ Wi 

akadem.).
We czwartók „W  jasaini lwa11,
W piątek: „Don Juan”

" ‘i?-/ii r 
■ *-

W sobotę: „Stracone zachody wUcśc1. • . A
W  n e z eię po poł.: „W ytd .b^a dc raju14; w io c tu ^

„Stracone zachoćj miłości14.

B ,  P Ł l a c  S p l i k f
I t p j Ł k T U T ® *  W j c f  jisaje i pprz^dtkie o ierw i  
szor^edeych fahrjk furtipiany, ^armu*
uie : pi; uold za gotór ift  tado nft spłaty naw e|^
1 jyodzieatbmiaaiir.zae. tiałdum^nty ni,j wan0 oô - 
oea aajuiiszyck Wystawa obrazów. Wstftp w*łlny_^.

'J - i -1: :•  -------------------------------------Dn-K*.-
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Z Politechniki: p . W ładysław  W acław  R o z  i o ł -
i  o w a k i ,  rodem z Krakowa, asystent politechniki, 
złożył na wydziale inżynier, i wodnej II egzamin 
państwowy.

Koncert jubileuszowy Wład. Żeleńskiego. G a
licyjskie Tow. muzyczne u czciło  w czoraj koncertem 
kompozytorskim W ładysława Żeleńskiego z okazyi 
p rzypad a jącego w tym reku 7 5-leela jego urodzin. 
Koncert największego z żyjących muzyków p o l
skich urósł do rozmiarów wielkiej manifestacyi na 
cześć sędziwego kompozytora, którego czerstwe 
zdrowie i pełnia władz fizycznych i intelleklnal- 
nych, pozwalają mn wróżyć długie jeszcze żyrne i 
działalność na chlubę polskiej muzyki.

Na program koncertu zlcżyła się: * Symfonia 
A  m oll", „Suita tańców polskich", chóry, („N oc 
m ajowa", „Gołąbko biała* i „Cbór paziói z „K on
rada W allenroda"), wreszcie długi cykl pieśni, od
śpiewanych przez prof. Ludwiga 1 p. W . Heudri- 
chównę.

Publiczność, wypełniająca salę po brzegi, w y s^ - 
cha’ a koncerfu w podniesionym nastroju ducha. —  
Części-, symfoniczną dyrygow s' sam jubilat, owa- 
cyjuemi witany oklaskami. Na wstępie prezes 
Tow. b i t . E sc. T cnórzcicki w ygłosił do jubilata 
przemdwipuie powitalne, na które dyr. Żeleński od 
powiedział w tonie jowialnym.

Repertuar teatru lwowskiego.
W e środę: po poł.: „Meltager" i „Prote.ilas i Lao- 

damia"; wieozór: Koncoit Filnarmcmii czeskiej.

m nw  k a ta s tro fo  K o le jo m .
StraszDa kataotrofa kolejowa wydarzyła się 

dzisiaj rauo pod Biadolinami, okrywając żałobą 
setki rodzic. Robotnicy sezonowi wracali do 
dema pociągiem, który uległ katastrofie. Wra
cali z zasobami pieniążnemi do swoich rodzin 
na święta, radując się na samą myśl, że wkrót
ce pośiód swoich najbliższych odpoczną po wy
czerpującej pracy na obczyźnie, po trudach, 
znojach, a czę&ro upokorzeniach. Wracali pełni 
dobrej myśli, gay oto przypadek w jeanej chwili 
przemienił radość w rozpacz i żałobę. Wstrzą
sająca wiadomość o katastrofie wywoła żywo 
współczucie dla ofiar jej, a zarazem pragnienie, 
ażeby rozmiary jej w rzeczywistości były jak 
najmniejszemi.

Opowiadanie naocznego światka. * • '

Jeden z podróżnych, iadącycli pociągiem po
spiesznym, 1 tóry stał się narzędziom katastro
fy, przyszedł do naszej redakcyi i podał nam 
szczegóły katastrofy, które albo sam widział, 
albo słyszał o nich na miejscu. W edle opowia
dania togo świadka przebieg katastrofy był 
następujący:

Pociąg, w ie ją cy  robotników sezonowych, 
powracających do domu, wyjechał dzisiaj oko
ło trodziny 5 rano ze Ś ł o t w i n y ,  dążąc w 
stronę T a r n o w a  i jadąc lewym torem. Przy 
kilometrze 48, tuż prawie przed stacyą B i a- 
d o l i n y ,  rozległy się wołania, że jeden z wa
gonów płonie. Ogień spostrzegła także służba 
pociągu i zatrzymała go natychmiast. W  jaki 
sposób powstał pożar w wagonie, na razie nie 

‘ stwierdzono. Robotnicy wiozą często —  jak się 
sami wyrażają —  okowitę, może więc al
kohol rozlał się w  przedziale i zapalił sic u

TTTOOnoj Enpmiferj  n««»PI1ll . , T------

Jaka była przyczyna pożaru —  mówń nasz 
informator —  nie wiem, dosyć, że w śró d  po
d ró żn y ch  tego pociągu powstał popłoch. Gdy 
wstrzymano pociąg, nie tylko z płonącego wa
gonu, lecz także i z innych wagonów zaczęli 
pospiesznie wysiadać podróżni, którzy dostali 
się na irugi, wolny tor i otoczyli palący się wa
gon. Bardzo w iciu  zabrało z sobą swojo pa
kunki dla bezpieczeństwa mienia.

Tymczasem z Tarnowa w y je ch a ł w stronę 
Trakowa pociąg pospiesznym nr. 2, Który oczy
wiście jechał torem lc\vvm, czyli wedle kie
runku Kraków— lw ó w  tnrern prawym, to jest 
tym, na którym stłoczyli się pod-óżni pociągu 
robotniczego. Pociąg pospieszny, który Jni. 
łych ItacjracK nie zatrzymuje się, jechał z szyb
kością 00 kilometrów na godzinę, co się dzia
ło od chwili, gdy pociąg pospieszny został spo
strzeżony, oczywiście podróżni tego p e e i w  
nie wiedzą, dosyć, że pociąg ten wjech?> \  
tłum osób. stojących na torze.

Skutk' były  straszne. Tor w  iednej chwili za
słany był zabitymi i rannymi. Maszynę i ten
der obryzgała krew, a na tłokach i pośród kół 
znajdowały się szczątki ciał ludzkich, odzieży
i pakunków.

Z dobrze poinformowanej strony otrzymu
jem y nastęnujące informacye: ^

W pociągu nr. 821, który wiózł robotników 
sczonow7ych i wyjechał z i odgórza-Pła izowa 
dzisiaj o świcie, zapalił się wagon osobowy 
za stacyą Słotwina, a przed Biadolinami, koM 
kilrmetra 5 8  .7 . Służba automatem zatrzymała 
pociąg i rzuciła się na ratunek płonącego wa
gonu, który miał nr. 88C 9. Równocześnie bu- 
ttaik dał sygnał „Stój!1- (,,IIalt!“ ) dla pociągu 
pospiesznego, który dążył od strony Tarnowa
do Krakowa.

Pociąg pospieszny m . 2, jadący pełną parą, 
nie zdołał się zatrzymać I w jechał w tłum po
ił śżr.ych, którzy z pociągu robotniczego -wy
szli na wolny fcękPóciąg pospieszny wjechał w 
tl.ut ludzi, z których —  wedte < otychczaso- 

,-ch obliczeń —  8 poniosło śmierć, a mnóstwo 
jest rannych, Nu razie nie im ma stwierdzić 
dokładnie liczby zabitych. Oszacowano ją 
w przybliżeniu, obliczając zwłoki tudzież ich 
srciątki, jak ręce, nogi i głow , oderwane od 
tułowiowa Katastrofa wydarzyła się dzisiaj o 
godzinie 5 min. 38 rano, gdy jeszcze panow-a- 
ły  ciemności.

Maszynę pociągu pospiesznego _ odstawuono, 
Kdyż jest, ona nadwerężona skutkiem tego, że 
do' ruchomych jej części dostały się szczątki 
ciał,’ od u czy , walizek i E  P- Pożar w w agowo 
B;X)Woiow«ło nieostrożne obchodzenie się po
dróżnych 2 b e n z y n ą  Katomiast, wmdle twier
dzenia muszy nisi y  pociągu pospiesznego, ogień 
powstał skutkiem rozpalenia się osi.

Liczna ofiar.
Wedlag zgodnie brzmiących doniesień, liczoa 

zmarłyćn ofiar wynosi dotąd 8, natomiast nie 
jest nstaioną zupełnie liczba rannych. Wialba 
część rannych rozbiegła się po okolicy, część 
przeweziono do Tarnowa, część do Bocnni. 
Zwłok- wszvstkicb nie mogły być agnoskowa- 
ne, bo zostały z nich tylko’ szczątki. Tem się

też tlómaczy, że nie podano nazwisk wszystkich 
przejechanych ofiar. Dotąd ndało się stw ierdzić 
identyczność trzech ofiar, mianowicie są to na- 
stęnujący cm igrani.:

1) F r a n c i s z e k  K o r d o n ,  lat 20, pocho
dził z powiatu tarnobrzeskiego;

2) 26 letni S t e f a n  K o n d z i c h  z Lema- 
rówki. pow. Jarosław;

3) T e o d o r  M y r o n i u k z Dobeslawic, pow. 
Kołomyja.

Zwłoki pozostawiono na razie na stacyi w 
Biudolinach aż do przybycis sądowej koinisyi.

Dsis:ai rano wyjechał do Biadobu z ramie
nia kiakowsk'ej dyrekcyi kolejowej kontrolor 
ruchu, st. rewident Koyatsch.

Siady katastrofy.
świadkiem strasznej katastrofy w Biadoli

nach jest lokomotywa pociągu pospmsznogo nr 
2, klóra przybyła na krakowski dworzec kole
jowy. W B o c h n i  z n a l e z i o n o  n a  n i e i  
o d c i ę t ą  g ł o w ę ,  u c h o  o r a z  k i l k a  k a 
w a ł k ó w  c i a ł a  l u d z k i e g o .  Stopnie tego 
kolosu, jadącego z szybkością stu kilom trów 
na godzinę, p o k r w a w i o n e ,  w kilku tnie’ 
scach widać r o z b r y z g a n y  m ó z g  l u d z k i ,  
tu i ówdzie zatrzymały się kawałki ludzkiego 
ciała i... chleba biednych robotników. Automa
tyczny hamulec na przodzie maszyny nległ zni
szczeniu z powodu nagłego zatrzymania pocią
gu w Biadolicach. Maszyniście Janowi K r z y p -  
c i e  zdawało się, że pociąg przejechał przynaj
mniej aO ludzi. Pociąg, Który prowadził, zatizy- 
mal on  d o p ie ro  na 3 0 0  d o  4 0 0  k r o k ó w  poza 
pociągiem osobowym. Maszynista Krzypka oraz 
kierownik pociągu pospiesznego, Ludwik Bró
dek, byli tak zdenerwowani, iż nie mogli żad
nych poczynić zeznań, nawet gdy już ochłonęli 
z pierwszego wrażenia, przybywszy na krakow
ski dvvo'zec kolejowy.

Pożar wozu przyozyną nhszezaśoia.
Jak donieśliśmy, w wozie nr 8369 pociąga 

osobowego nastąpiła eksplozya benzyny. Zapa
liły się od niej worki i ławki i wkrótce stanął 
cały wóz w płomieniach. Powstała o ę i o m n a  
p a n i k a ,  pociąg zatrzym ano, a podróżni zaczęli 
w p a n i c z n y m  s t r a c h u  w y s k a k i w a ć  
na  s ą s i e d n i  t o r ,  którym przejechał pociąg 
pospieszny.

Komunikat urzędowy.
Z  dyrekcyi kolejowej otrzymaliśmy następu 

j ą c v  komunikat:
Przy dzisiejszym pociągu osobowym Nr 321rj 

wiozącym robotników sezonowych z Niemiec, 
nastąpiła w jednym wozie III klasy o godzmie 
piąte minut 38 między stacjami Blotwina-Bize- 
sko-EiadoUny e k s p l o z y a ,  wywołana przez 
to, iż jeden z podróżnych napełniał benzyną 
palącą się zapalniczkę. Wskutek eksplozji w y
buchł w tym wozie pożar. Pociąg wstrzymano 
hamulcem automatycznym. Przerażeni podróżui 
z a c z ę l i  w y s k a k i w a ć  n a  s ą s i e d n i  t o r  
w chwili, gdy po tym torze nadjeżdżał z prze
ciwnej strony pociąg pospieszny Nr 2. P o c i ą g  
t e n  n a j e c h a ł  n a  o ś m  o s ó b ,  które p o 
n i o s ł y  ś m i e r ć  n a  m i e j s c u .  Nazwiska 
przejechanych nie są jeszcze znane. Z  Tarnowa 
wysłano natychmmst p o c i ą g  r a t u n k o w y .  
Dochodzenia w toku.

przymierza lub trójporozumienia. Bułgarya po
winna zająć stanowisKO zupełnie bierne wobec 
mocarstw, które ją  opuściły.

Agraryusze domagają się zniesienia poselstw 
bułgarskich, jako zbytecznych, z r e d u k o w a n i a  
l i s t y  c y w i l n e j  k r ó l a  do 600.000 franków 
i zredukowania płac oficerskich.

tO i!toC 5 2  M UlfiSKlejC.
(Te!egr. „N. Reformy" z dnia 16 grudnia.)
Wieleń. Minister D ł u g o s z  dotąd nie przy

był do Wiednia, z powoda czego zapowiedziane 
na dzisiaj posiedzenie Rady ministrów odbędzie 
się 1 o p i e r o j n t r o.

W  parlamencie zjawił się dzisiaj poseł S t a- 
p i ń s k i ,  który w rozmowie z dziennikarzami 
niemieckimi odparł zarzuty, podniesione przez 
ministra Długosza i oświadczył, że członek 
Izby panów, dr. 7, górski, w listopadzie, a dr. 
Wasserberger ze Lwowa na trzy dni przed po
siedzeniem R ady naczelnej, zjawili się u me
go z propozycyą porozumienia, względnie ce
lem skłonieia go do riiilczenia. Długosz w za
mian za to zobowiązał się odkupić od Stup ni
skiego wydawnictwa partyjne i w ypłacić o- 
prócz tego odpowiednią kwotę.

Co się tyczy 40.000 koron otrzymanych na 
w bory, Stapiński przedstawia sprawę w ten 
sposób, że w czasie wyborów otrzymał od 
Długosza kilka razy po kilkanaście tysięcy ko
ron, razem 40.000 koron mi przeprowadzenie 
wyborów.

Po ukończeniu wyborów ministc-r Długosz 
zażądał od niego pokwitowania na te 40.000 
koron, otrzymane na cele wyborcze. To po
kwitowanie zaniósł Długosz do Stuergldia i 
kazał sobie tę kwotę zwrócić, dając Stuergkho- 
w i pokwitowanie, przeznaczone dla siebie, ale 
nie dla rządu.

Stapiński oświadczył następnie pod słowem 
honoru, że od rządu nigdy pieniędzy nie brał 
i był przekonany, 'że pieniądze dał mu Długosz, 
jako członek partyi.

Jutro koło g. 10 przed południem zbierają 
się posłowie, grupujący się koło Stapihskiego, 
na naradę nad svtuacyą polityczną. Roztrzą
sana też będzie sprawa ewentualnego w ystą
pienia z Koła polskiego. Za Stapińskim stoi o- 
becnie 8 posłów z klubu ludowego.

Klub ludow y wobec Kola palskiego.
Poseł Środniawski, prezes parlamentarnego 

klubu P. S. L., prosi nąl o umieszczenie nastę
pującej infonnacyi: „Uchwała, powzięta rzeko
mo przez adherentów posła Stapińskiego na 
zgromadzeniu w Rzeszow ie dnia 13 b. m , a 
ogłoszona w „Naprzodzie14 i wzywająca posłów 
ludowych do wystąpienia z Koła polskiego, o- 
bowiązywać może samego tylko p. Stapiaskie- 
go jako wnioskodawcę; wszyscy inni posłowie 
stronnictwa ludow eco uznają potrzebę solidar
ności polskiej reprezentacyi w Wiedniu i o wy
stąpieniu z K oła polskiego wcale nie myślą.

B iih ta ń ir a c y r  n y . -isc-pi
sya ogolna.

(Teł „Nowej Reformy“ ( z dnia 16 grudnia.)
Waszyngton. I zba reprezentantów uchwali

ła zalecić b i l l  i m i  g r  a c y  j n y ,  żądający 
od imigrantów d o w o d u  w ł a d a n i a  j e 
d n y m  z języków  w słowie i piśmie. Oprócz 
tego bill zawiera postanowienie, że każdy ob
cokrajowiec, który w ciągu trzech lat po w y
lądowaniu zostanie schwytany na teną że w y
stępuje za bezprawnem niszczeniem mienia cu
dzego, za przewrotem lub za zamordowaniem 
urzędników publicznych, m a  b y  ć_ d e p o r 
t o w a n y .  To postanowienie uważają za w y
starczające, aby przeciwdziałał akcyi zw ‘ den
ników sabotażu i innych metod i czczenia w 
interesie sufrażystek.

P r a w d o p o d o b n o
(Telegramy „M. Reformy" z d. 13 grudnia.)

tej pory (godzina 1 po południu) 
ląbói^rw lsk ich  wspólnie

-troczy się dysku*
Rusini nie chcą odstąpić od  swo

ich ostatecznych żądań w sprawie ilości okrę
gów  dwuiranaatowyck i w  sprawie 7 członków 
W ydziału krajowego, tak, że jak obecnie spra
wa się przedstawia, niema nadziei porozumie
nia i rozbicie jest prawdopodobne.

Zwolennicy ograniczenia inrigracyi w Sta
nach Zjednoczonych nie spoczywają w  ̂pracy, 
ażeby dojść do tego celu. Po odrzuceniu hilu, 
ograniczającego imigracyę, w  rokity ubiegłym, 
obecnie podjęto sprawę: tę ponownie w  izbie 
reprezentantów, która> też oświadcz) la się za 
postanowienem, mocą którego każdy  ̂ obcy 
przybysz musi wykazać się, że włada jakimś 
językiem w słowie i piśmie. Postanowienie to 
w  razie uzyskania m ocy prawnej byłoby o- 
gromnem utrudnieniem dla naszych wychodź
ców , k t ó r z y  często umieją tylko czytać, a pi
sać albo wcale nie, albo też bardzo słabo.
. Go do postanowienia o sabotażu, to odnosi 

się ono do tak zwanej we Francy i „action di- 
recte“  (działalność bezpośrednia) socyalistów, 
czyli do uszkadzania przedmiotów, będących 
własnością strony przeciwnej. W zgląd na su- 
- iży tki może tu być na bardzo odległym 
cl »a planie, 8 tanom Zjednoczonym  chodzi 
o rzeczy o wiele donioślejsze. P. R .

i.
(Telegram „Nowej Reformy44 z 16 grudira)

Sofia, Sytuacya jes b a r d z o_ z a v, i k ł a n a. 
Socyaliści domagają się u s t ą p i e n i a  r z ą d u  
i z a p r o w a d z e n i a  r e p u b l i k i ,  oraz fe - 
d e r a c y i  z i n n e m i  p a ń s t w a m i  b a ł k a ń 
s k i e  mi .

Przywódca agraryuszów S t a m b o l i c k i  o 
świadcza, że ouecny rząd musi po otwarciu* 
brama p o d a ć  s i ę  d o  d y m i s y 
otrzymać gładzę me na podstawie mandatr
dwnrsłuego, ale o d  p a r l a m e n t u .

J.Stąpić musi bezwarunkowo przedewszyst-
S r w f r J f  G/ n a ^ e w ,  z którym agrarj a- 

2 r °kowania nie chcą się wdawać, 
u ize gotowi są p o p i e r a ć  one -  

c n y  g a b i n e t , *  pod warunkiem, że przedłoży 
pi ogram o d i o d z e n i a  k r a j u  i oświadczy, 
czy rewizyt traktatu bukareszteńskiego unata 
za_ możliwą. Agraryusze są przeciwnikami Ro
sji, są a u s t r o f i l a m i ,  ale iylko pod warun
kiem, 2o Anstrya pomoże Bułgaryi w sprawie 
rewizyi traktatu bukareszteńskiego.

W  przeciwnym razie agraryusze nie widzą 
żadnej przyczyny, aby przyłączyć się do troi-

Wiedeń. W  knloarach parlamentu w związku 
z aferą D ł u g o s z — S t a p i ó s k i  z nieKorzy- 
stnemi wiadomościami ze Lwowa, osądzano dzi
siaj ogólną sytuację parlamentarną b a r d z o  
p e s y m i s t y c z  l i c .  Sądzą że czwartkowe po
siedzenie p a r l a m e n t u  b ę d z i e  b a r d z o  
b u r z l i w e ,  ewentualnie parlament będzie 
tym dniu o d r o c z o u y .

w

jM m m  i te!oM im

i i i o i o f t s  J o s ®  f t e f o r i f
i  18 grudnia, 

fljwe: feoZejo?;e.
Wiedeń. W  rawac'' kredytu 19 milionów k o 

ron, preliminowanych na pierwsze półrocze 
1914

pierwsze
r. na inw cstycyc kolejowe, m inistm dw o

Konstantynopol. D otychczasow y komendant
I korpusu armii pułkownik Dżemal bej w ysto
sował do swego korpusu rozkaz dzienny, w  
którwm zawiadamia, że kierownictwo korpusu 
obejmuje teraz generaf Liemann pasza, i prosi 
oficerów, aby mu byli posłuszni, gdyż trzeba 
b ę d z ie  zatrzeć plamy na honorze armii turec
kiej.

$ .V tj enie 9 c  b rn d ż?.
Bukareszt. (W A T ) Izba deputowanych przy

jęła jednogłośnie uslawę o wcieleniu nowego 
terytorynm D o b r u d ż y  do Rumunii.

Pożyczka turecka.
Paryż. Mimo sprzeciwienia się rządu francu

skiego odbyła się wczoraj e m i s y a  50- mi l i o -  
w e j  p o ż y c z k i  t u r e c k i e j .

Na podstawie sąda rozjemczego.
V aszynyton. Sekretarz stanu B r  i a n d  i po

seł h o l e n d e r s k i  zgodzili się na zredagowa
nie t r a k t a t u  p o k o j o w e g o ,  zawierającego 
zasadnicze postanow:enia, zapowiedzianego sweiro 
czasu s ą d u  r o z j e m c z e g o .  Jestto pierwszy 
w tym rodz .ju traktat pokojowy, zawarty z pań
stwem europejskiem.

W jliE C & y
.eibourne. Parowiec „Pacific*1, który przybył 

z No\, ych Ilebryd do Nuraei na Nowej K a
ledonii donosi, że na wyspie Ambryn, należą
cych do Nowych Hebryd w y b u c h ł y  w u l k a 
n y . Wybuchy trwały k i l k a  d n i .  Jeden z pa
rowców w y r a t o w a ł  500 o s ó b ,  przeważnie 
kobiet i dzieci, pozostawionych na pastwę losu 
przez zdrowych mężczyzn. C z ę ś ć  w y s p y  
j e s t  z n i s z c z o n ą .  Wszędzie płyną strumie-- ' 
nie lawy.

Paryż. (W AT.) Donoszą tu, że na wyspach
II c b r y  Ć1 a c b szalał 5 i 6 grudnia orkan, po
łączony z równoczesnem trzęsieniem ziemi.
1 iikuset krajow ców  zginęło. Bliższych szeze- 
gó 'ów  nie ma.

W eden. Nowy ambasador rosyjski S z e b e k o 
będzie we czwartek przyjęty przez cesarza na 
posłuchaniu.

F ®  z a u f r & l ą j ! u  k r o n I Z d .

Kraków, 16 grudnia.
0 enonimy. Po słynnej spiawie Radia nadesłano 

do ministerstwa w ojny w W iednia kilkanaście ano
n s ó w  przeciwko oficerom generalnego sztabu w 
krakowskim korpusie. W  anonimach tych zarzucana 
oficerom, iż doposzezają się matactw asenterunko. 
wyeh na sz rolcą skalę, wreszcie że byli w a D Ó l n i -  

karni R ella . Policya krakowska rozpoczęła docho
d z e n i a ,  celem wykrycia autora anonimów i rzoczy
wiście u la ło  się je j go wykryć. Anor my te pisał 
ni&jaki Herman Sehaumer, 2S letni aąent handlo
wy, zamieszkały obecnie stale we Wrocław in, za
jęty w tamtejszym składzie win ElwarJa. Brocka 
i Spótld. Scbattmeia arisztowano w Krakowie wkrót
ce po r. z mczęcin śledztwa w przejoździe ł osadzo
no w więzieniu. Dalsze dochodzenia wykazały, żt. 
Schanmer p ‘ sał te anonimy z zemsty za to, że 
oficerowie nie popierali go w procesie, ,aki prow a
dził w Krakowie ze swoim konkurentem W olfem 
Grossem recte Zagórskim. Sehaumer zarzucił Gros
sowi, iż tenże uwolnił się od służby wojskowej
praty p o m o c y  ła p ó w e k . D a le j  S c h a o m o r  s ta r a ł s ię  o 
to, a b y  o f ic e r o w i s z ta b a  g e n e r a ln e g o  p o p a r li  je g o  
oskarżenia prreoiwko Grossowi, co się ma jednak 
ma tułał) i proces z konkurentem przegrał. Z zorn- 
s y pnstsnowił skompromitować oficerów f ro z io - 
c «ł pisać anonimy. Rzeczoznawcy stwierdzili an- 
teotycznoić pisma Scbanmeia.

W  są L le  karnym w Krakowie odbyła się roz
prawa, która się zakończyła zasądzeniem Schau- 
mera na 1 0  miesięcy ciężkiego więzienia, za zbro
dnię oszczi-rstwa.

Nowy tramwaj w Krakowie. Dzisiaj rano roz
poczęta próbną jazdę nowemi wozami n» liniach 
od głównej poczfy do ul. Lubicz i od głównej pocz
ty po dworca towarowbgo. Jeźdcilo pięć nowych 
wozów, pochodzących z fabryki z Graou. W ozy 
nisją szerokie okna I są wyższe o 15 ctm. od ty c i, 
które karsają na lin ii trzeci most-Balwator.

' Odpowiedzialny retlakcoi i Wydawca:

kolei zamówiło 91 lokom otywy, 242 wagony 
osobowe, 345 towarow ych oraz
w w le  w o zó w  s łu żb ow ych .

G  | «p qrb  w
Petersburg. 0 ^  4  T{} p.ra^ foą  R ady paii-

stwa (losyguo^a-a. . * 1111 - 1 Pojetln-awczej
dla zbadania P10^ ł miejskiegc
członków aWoid\ 1 * >  ̂zińskiego, Mar
kowa i Kobylińsk^gO; Gprocz_ tego wejdą do 
komisyi pojednawozGP B iuko i dwaj członko
wie grupy Neudharota ._ą to najzagorzalsi
przeciwnicy rA « e g °  w spmorządiie.

Peie.-sburg- ' i akoby pra
wica Rady pauslw za®le*rzala zawrzeć k o m 
p r o m i s  w snraiFic j ę z y k a p o l s k i e g o  
dla K r ó l e s t w a  eciw^ l e f o .  okazały się 
nieprawdziwemu r e> delegaci prawicy* # i i o  p i a  i? i n j
do komisji PuJe „  , 'J  ° Ll'2yniają polecenie
bezwzględnego 2 a n i a  j ę z y k a  p o  1-

skie“ 0, peótóte Charcbliła,
Londyn- MiU>oter . “ ar3Tnarki C h u r c h i l l  w 

piątek w.ńęźdża na . |n lo Paryża, a stam- 
tąd do Nierai^c> K trzym a 8J*ę przez ty
dzień, , a ,

SSisya tMls&wka w ercfl,
Konstantynopol. 1 odług infonnacyi z kół 

d y p lo m a ty cz n y ch , f io lk i  w ezyr odpowiedział 
ustnie na onegdajszmn pi'zyjęCju dyplom atycz
no m na ostatu n-o mocarstw trójporozumie
nia, oświadczając, ze wojaka cieśniny darda- 
nelskiej nie będą sta ł- pod komendą niemiec
kiego generała Liemanna, co się zaś tyczy  wy- 
rażonycii obaw, iż nizez powołanie tej misyi 
niemieckiej niezawisłość Turcyi u c - r r i  to 
wielki wezyr podnosi, iż jestto kwestvą obcho
dzącą tylko Tnroyę i że na ten punkt woirólo 
nie odpowiada.

A rtykuły w tym  działa n ia  p ceh cd zą  od 
redaKoyi).

S in bM illti I M t i M
tranu wątrobianego jest powszechnie znani, 
tak samo, jak i to, że tylko niewiele osób 
może się przezwyciężyć, by zażywać s.en 
nieprzyjemnie smakujący, trudny no stra
wienia olej. —  Kto za to weźmie się do 
emulsyi Scotta, nie puwióń już nigdy do 
zwykłego tranu, bo przeć eż przetwór ten 
jest tak smaczny i łatwy do strawienia, że 
jego zażywanie sprawia ra iosa dorosłym 
i małym Trzeba i to uv. zględnić, że emul- 
sya Scotta przez dodatki przewyższa zwy- 

a  czaj u y  tran co do pożywności
i skuteczności i dlatego dla do
rosłych i dla dzieci jest właści
wą wszędzie tam, gdfcie się chce 
na stałe wzmocnić rczw ój: po 
zaziębieni w osłabieniu trudnenr 
ząbko waniu, przy wątłej budo 

wie kości u dzieci, po chorobie, przy schu
dnięciu i t. d. — Jednak tylko emuisya 
Scotta, a nie im a ! 7297 l  ?

Cena oryginalnej flaszki 2 1C 60 b. Dostać 
można w każdej aptece. Po przBiłanin 50 b. 
markami dc firmy S c o t t  e t  B o w n e ,  Tow. 
z o. p,, Wiedeń, YII 1 p.zy powołania aię na 
ten dziennik następuje przez jednę z aptek 
jednorazowa przesyłka na prób?.

T © a * c l k f . ,

CwEsry J rzew k ou e

A .  p i a s e s i d ,  Krukom Floryonska 2

l i s ® ,  
I M Jk  I

Oiyginalny
Kalif orni) Sra oyrup Figcv*’y

M e a & y  ^ o d e k

u  ' D o r o s ł y c h  i  d z l e c * .
Przez !=I-JZV śwktatc ocmtcr.y j.-ko

p syity  naturalpy ro;’ ihiny wypżŁ' o
r* / (lajodseni pssytsai pawaeai dzii,.,calu,

»  •»,- ,?•%* <’ Łtórv z poweda
. nieszIrońliY/cóci i snahcinKcgo

Stiaku szczególniej wrażliwyn-. zlbo przzg
choreby oslibionym osobom imiBceo v;«ku najicrecej B 

polecony być może. J
\! We wcsystbich aflebach d- nabycia w oryętnatnycli ńaszbach po 

k. 2.— ; wielka flaszka k. 3.—

Do polowania i dla 
tu r y s tó w !

* 4 ?  I O.innie prawdziwie n 'e- 
, przcmakalue z juchtów

angielskich i skóry bawc- 
(. jkJM ' trw ałe!

Męskie i damskie, polooa
KAPERA, KRAKĆ i, 

u iica  jBłB^koMrska 2 4  
(Dom X . X . E nerytów ). 
Ha żą d an ie  zamówienia 
uskutecznia o ę w  24  

godzinach.
. Z rrowincyi na m!a>| wy- 
— Pur. itiialność zapewn i na

10191 1 ? " "

wobec niechęci daleci do mycia głowy, rości sit 
srodze na włosach dziatek. Należy przeto, beż 
względu na pore, co tygodnia mvć główki dzie 
ciom g o r ą c ą  wodą i szamponem desynfekcyj- 
nym D^a Lustra, w c;erając pianę szamponu sta- 
rauuie w skórę podczas mycia. 96 2  2 ?

❖ O
JWPanu Profesorowi Drowi Aleksandro

wi Rosnerowi, za uratow in'e przez saezg- 
ślifrą operację naszpj córki i żony Waudy, 
WPani 'Dr Wandzie P.adwańskiej za lecze
nie i opiekę, wszystkim pp. Lekaizom i Asy
stentom kl'n’ki za szczerą troskliwość i bez
interesowną życzliwość dla chorej, śniada
my słs-wat serdecznego podziębowania i głę
bokiej wdzięczności

K fe y s łs ®  i fig ted  Cobnwstę 
W a S z M g f z  Um & d.

Teatr m M
H r s : !* - - Rjsalt, Pałac & & I . .

D o b o r o w y  p3er irszorzętI>»x p r o g i-s m .
GENY MIEJSC: rezerwowe 2 K 20 li., I. miej
sce 1 K  10 h., II. miejsce 88 h , III. 41 li. —  

10283 2 ?

 k f t j l e p s c '  -r i naj0Dszerniejszvm słowni
kiem języka polskiego niemieckiego jest sło
wnik, opracowany przez F- Konarskiego A . 1 
leadera, F. Goldscheidera i A. Zippcra._ S.owmk 
ten pojawił się teraz w no wam wy da nut Sprze
daję je  znana firma M. rJ rbmel w W u ur u na 
spłaty miesięczne po 3 D r- Do numeru niniej
szego Włączony jest piospek tej firmy, oirim u- 
jący i inn- dzielą jak Sokołowskiego Dzieje 
Polski ilustrowaną Poczet krmów polskich ltd. 
Wszystkie dzieła można nabyć na spłaty.

H u r m
Wiedeń, 16 grudnia. (Giełda po*udniow i).
Marki 117-71. Renta majowa 83’4ó. Renta koronowa 

węgieissa 83 10 Akcye auetr. Baki. kred. 633 ŁO. kseyo 
wóg. żaki. treu. 841 '— . Akcye Anglobauza 333 - J ,  
A kcjo  Uaionoanko 603'— . Akcya Bau^vereinu 5 1 9 '— . 
Akc^-e Lantiorbanfeu f oJ'5'J. A k c ji kolei oaństwowyoo. 
IC8 50. Loe baraj 105*— Akcye tabryki broni O—-— . 
Akcye tytoniowe '„9 2  50. A lpinj Ta#-—. Rf tna-Murauyi. 
c41 ’— . Akcye praaii“go  Tow. żel.znego a s '02, Loiy  
tureckie Ł3B Hubie 9ó3’ ó0 Skola  783’ —. 4%  proe. 
L;sty zastawne B anin  gal.c. ula handlu i priem. —

Lsposobienie: spokojne.
Bertln, 13 gradn.a. (JieM a pomuna).
aacye  kredytowe 2C2 u;! Tow. dyaaontowe 1 8 5 '- ’,
Bj jhuin 0—'— . Fenis 0 — .
Usposobienie: stabe.

Giełda warszawska.
Warszawa, 16 grudnia. ■
4 -procentoy a reata rosyjska 2 76 t ł j , ;  prem: iwka 

*■1884 okn 487'— tb.; p i-a ió w .a  s 1631 r a t i 8J ro. j  
ł>/.-pr90. obiigaoye n 'V-Mławy Ł4 — ; 6-proo. pr>żr . 
oaza rosyjska 1 emisji sS — rb.; 6-proo, pczyczka I-. 
em>syi 370-50; Bilaeueekis 31L — ; 4’ 1,-pro:, tiskj * ei- 

a « óTtw rb; „-proc. luty i  '.msaie fi&4J rb.; 47* proj 
iig j aast. Ton. Kred. Polskiego 66 25 rb.; 5-proaant 
liatj miasta Warszawy ŁO'— rs.; * l ,-f ‘ Ooentowa li3to
m ia u  Warssawy 3 —  Md*ii0
86-06 rub.; 4 ‘ ,,-rrc. listy IcR kieeS ^C rb . „zo je  
iu  uandL m.- T->i‘ 415 — rb.; ak'.r» Banka handlowe* 
go warszawskiego i 34—  rb.; akcje war.sawskiego ^an* 
k handlowego VII emisji 434—  rb.; Ba . ćjskouti 
w» rsrizaylk. 44ż'— rabli; Oukrownie 27 't rubli ; j

Giełda zbożowa.
Budapeszt 13 gr-dnia Targ zdoŁ wy. s ------
Pszenica ra  kwieoień 11'33 do 11*34; ps-wnioa na maj 

11-36 do 11-37; żyto na kwiecień 8 ’61 do 8 o _ ; oy.lei 
na kwiecień 7’47 do 7’43 ; kokorodaa na maj 6-65 de
«'66. . TT v  •

Oferty: mierno. Chęć kapną, mierna. Ua^orobieciei 
spokojne; łagodnie.

(Hotel prezdsński).

P i ę k n e  P a n i e  u ż y w a j ą  s t a ł a

mydła „M acierzankowego11 Bracha a 60 hal. i Kremu „Odalisclc11 a K  1 '20 , 
które usuwają piegi pryszcze, czerw oaość skóiy i nadają płeć śnieżno białą 
i jedwabisto miękką'1'Na włosy przeciw wypadaniu używa się wody „Nina" 
k K 1*50, na wygładzenie i wybielenie, rąk „M allyny a 50 ha!, tuba

D a  n a b y c i a :  S k h d  a p t e c z n y  „ S a n i t a s " ,  K r a k ó w ,  D l u t j a  18,  
f « c ś . T i  i  S p . .  L i n i a  A - O ,  D f j g u a r y a  Z o o o t h a ,  f ^ l a l y  R y n e k ,  
C r o g u e r y a  L i n k a ,  u i ,  S ł a w k o w s k a , * D r o g u e r y a  p r z y  u ! .  K a r n i s -  
k e k t e j ,  A p t e k a  R e : ' . e * a& ,  D r o a .  W e i n t i l i s i p ,  u !  G r o d z k a  i  t .  d .

H fik
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Tysiączne 
uznania 
i polecenia

w & r& z* * * ™  g i a p y g a w ^ a B  4 & $ i
w m i m

j  ć&£v i 1 » t a /  J s r  j^Lm  <*€ ć f f  * |
długoletnia
gvraranoya

i es u zdaniem najbieglej .szych i zaprzysiężonych znawców

iIIM If 1«

N 2 ?LA fi~y~o s~m |
i  . - £ Łł

irimo svrej minimalnej Wagi tplfaf
l i  k s e z a p e w n i a  t t l i f e f w a l i  i n -

W torek  16 U fffifim  1913

Liczne referencje w calem państwie 
i  w samym źe Krakowie. — Zadajcie 
darmo i  oplatnie bogato ilustr. pro
spektów. 10872 1 2

B f lf  Brzędsa&k
z działa administracyjnego, poszukuje jak iej
kolwiek posady. Posiada wykształcanie uniwer
syteckie. Hożo prowadzić kancelaryę, lub jako 
sekretarz Magistratu na prowincji. Pośrednictwo 
wynagrodzi sowicie. Zgłoszenia: ,,Posada 6 4 “  
poste restante Dobczyce. 10382 1 2

BMca Studencka 13, i pietra.
O w a  pokoje z przedpokojem , um eblow a
ne, i całodziennera utrzym aniem , 10  k o 
ron dziennie. 10368

z b. dobrą krawieczyzną, bia- 
l& H JR iia . }em sZyoiem. znająca język 

niemiecki, posiadająca chlubne świadectwa, 
przyj mi posadę p-mny służącej lub do zarządu

Admi- 
3

rs-uz j pj.iiny otuz-Liocj u u z,iii z,
domu. Zgłoszenia pod S03F 4 przyjmuje Ad 
nistracya „Nowej Reformy". 10364 1

KflF&f
I g , ,  wydzierżawię dwa majątki we wschodniej 
Galicyi, 1209 i 1300 morgów, każdy z gorzel
nia przeszło 700 hl. Wiadomość pod „ R a s c i i e  
® r i e d i g a n g “ ,  W i e a ,  E a u o t p o s t l a -  
g t -T n t l g e g e n  S jc n e lr . .  I03ti3 1 3

przystąpię do interesu z gotówką 1000 koron, 
cii ianoi.imowe zgłoszenia pod E n e r g i c z n y  
2 7  poste restante K r a R ó w ,  za okazaniem 
kwita inseratowego. 10358 1 3

Ko ncypient ygSSJSŚBSi
s praktyką jsowincyonalną, poszukuje posady 
w mie icie obwodwW^m z dniem 1 marca 1914. 
Zgłoszenia pod „ 3 “  przyjmuje Adm inistracja 
„Nowej .Reformy*. 10365 1 3

 -------  . SI ii
inteligentna, władająca językiem p ols zim, n- 
dzieła Iskoyj jęz. niem. i konwersacji, pod 
przystępnych cenach. Przyjmie też miejsce lek- 
t ki ub towarzyszki na spacerach. Zgłoszenia 
„ 1 3 6 “  poste restante H r a k J w .  . 10129

składający się z ła  niklowanego bezpiecz. przy
rządu do golenia i okaleczenie niemożliwe), o o
podwójnych ostrzach, miseczki na mydło, pęndzla, 
m ydła i zwierciadła, w  eleg, .  p . dełka glace 
wysyłam po cenie "dla zachęty 2'50 K. Prze- 
wwqrne ostrza zapasowe tuzin 180 K. — Za 
niestosowne zwrot pieniędzy. Zastępcy i knpcy 
wszędzie poszukiwani, — W iedeński przemysł 
przyrządów do golenia S ch . W o n s c h , W ie d e ń . 
2£a., J  itr. 23— iu&35

r i t ' ł

k i e s z o n k o w e
słynne z niezrównane? drsVnnłości, 16 godzin 
światła, poleca H. łllE M źT Z , Sptyfa, K ra 
b ó w ,  K a r m e lic k a  15. 9716 7 10

S t s n e g r a f M a
niemiecka z kilkoletnią praktyką, pisząca bie
gle na maszynie, poszukuje zajęcia cało- łub 
półdniowego. Zgłoszenia pod R, A. poste restante 
K r a k ó w  za okaz. kwitu inser. 10360 1 2

K ursa o s  m atury g im itazy a la s i
prowadzone p^zez grano wykwalifikowa
nych nauczycieli, już sie. rozpoczęły. Za
pisy są przyjmowane w dalszym ( iągu. 
Smoleńska 35, II p., na lewo, od 2— 3. 

9831 5 6

l i i i  i ®  i i i i i i i f P .
metodą Ansona, udziela tanio R. S. G.. ulica 
Gołębia 16, II n , front. 9632 10 10

O t j G i i  d o m o w e  K is z o n e
w  wodzie, znane z dobroci —  poleca 

handel 9932 7 20

I  f f f g s a w H ^
w Krahowic, Maty Rynek 1.

M iód p szcze ln y  dziwy pszczelny, wysyłam
za pobranmm, w 5-kg. puszkach po 7 K 30 li. 
Za czystość ręczę. P .  S t e t e j a l ł l ,  P o t i R a j -  
c e  ( G a i f o y o ) .  I0 l(i8  5 5

l i

z komfortom, z ogródkiem, do sprzeda
nia. Podgórze, Wł. Poturalski. 10053 4 6

Demonstruje na każde żądanie bez wszelkich zobowiązali do 
kupna, czynność przyrządu »Victor« feczpSataiS®. Korespon

dentka wystarczy.
Austr. Towarzystwo »VictoF*.y Wiedeń, Kohlmarkt 7-

© ®  © ®

podczas silnego mrozu pędzić z góry jak  w icher po błyszczącej przestrzeni! Zahartowan e 
i źródło młodości dla ciafa i ducha! —  — N ic trzeba jednak zapominać o tom, aby skórę 

często (szczególnie po myciu) natrzeć środkiem

^galaretką z gliceryny i miodu, tłuszczu nie zawierającą). Przez tó.zapobiega się czerwienie
niu, twardnieniu pieczeniu, ściąganiu i pękania s^óry, która, przeciwnie, staje się odporną,

giętk i^  świeżą i jak aksamit miękką.
Tubka — '70 K i 1 ’20 K  we wszystkich aptekach, drogueryach, perfumeryach, w  handlach 

mydła i lepszych zakładach fryzjerskich. 8323 2 2

J E R Z 7  B R A Ł Ł E ,  P O B H © K S E  a.  Ł.

c
zamiejscowy z ukończoną co najmniej B klasa 
gimnazyalną 'ub wydziałową (Polak)’, wfaaają- 

ja jk ie m  niemiecifiir. znajdzie umieszczenie 
jako praktykant w hnrtownym handlu win pod 
firmą J. Fedorowicz w Krakowie. 1034’  1 3

suszona tegoroczne:
jasnych 1 kg-. K 5'50, ciemnych I kg. 
K  4 ‘— , przy odbiorze 5 kg. oplamię, 
wysyła za zaliczką T. Chaluupka, Svc- 
tsc, Czechy-. 8094 33 o

K adszpil iwueży iranspori

w r ó '  oycn gatunkach, oraz prześli- 
cm ysli oz-ać>b na drzewko. C en y  
przystępne. TSoryańska 57. 10209 3 4

H n p E f ę  1
używane meble, garderobę męską i dam
ską, futra, jaketeż inne przedmioty. —  

S. Katzner, Bracka 5. Korespondentka 
wystarczy. . 9099 18 20

Pożyczki
dl: pp. urzędników w ogólności, adwokatów,
lekarz-.-, aptekarzy, mtaryuszy i księży, zała
twia la jk o r z y s L i la ]  Repreżentacjf f. Ogól
nego Tow. Urzędników we Lwowie, ulica Ko
pernika 28. '  8529 19 0

I m M M  knuiymoffany z skład używanycli

peiazmr i uprzęży
me zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
i orze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho
dzące .anda, puikryte jedno i dwukonne knezer- 
aetony wszeikiego ro Izajn, lekkie kabryolety, 

°. a i i d. — Kupuje też wszystko ze 
Z w in n y  cl staj..n za gotówkę lub przyjmuje 

Karo! Cischer, Wiedeń, II, Praterstrasse 
72  Hotel N.rdoahn. Tel. 20107, 8364 32 0

dia mężczyzn, także dla inteligentnych pań 
chcących się zajmować sprzedażą osobom pry
watnym specjalności likierowych, nastręcza 
fabryka spocyaluych likierów. Zgłoszenia pod 
„ H o h e s  E i n k o m m e n  1 0 0 0 “  przyjm uje 
ekycaycja ogłoszeń Edwarda Brauna, 
W l e d c - a ,  B., Rotentnm strasse 9. 10353 1

p a  G anach  z a a  ;z n ie  z B iż c n y c h . 
S e r w is y  i szkło stołowe.
Lam py naftowe, apirytnsowe i olektry- 

cz,ne. 1011O 3 10
Garnitury na nmywfSnie.
Wożs, wiseice i  iy ź k l  alpakowe i 

sreorne.
Wielki w y b ó r  p r z e d m io tó w  p r a k ty 
c z n y c h  n a  p r a ż e n ia  " v la z  'k o w e .

PO BARD ZO  N ISK IC H  CENACH .

A L A V  ! L L E
KRAKÓW , U LIC A  FLC R YA Ń SK A  L. 3.

'imk&m, larmoShfifea S.

inteligentna, z dłuższą prakty- 
€ £ S h “  Ta ką, poszukuje posady kasjerki 

łnb też do ekspedycyi, od 1 stycznia. Zgłosze
nia przyjmuje Adm inistracja „Nowej Reformy-4 
pod M. W . 10027 5 5

W a ż n a  p r z e d  ś w i ę t a m i !
D o h r c ,  t a u . 9  a  sitkfioS

W yśmienita n a '-w ta  wanilówka butelka *;< 
litra 2 kor. —  Na prow incję uskutecznia się 
wysyłkę odwrotnie, przy odbiorze 3 butelek 

10054 w y s y ła  się franko. 9 0
P o le ca  CukiernlS

Józefa izczawli?^iage
i r i k j w ,  a L  D i u g a .

— a T

(d om  S tó w . K u p c ó w  i M ło d z . h a n d l.)

z isfomc] s p r z : .  W i a d o r u u ś ć a i  p .  B o g i i s h iw a  E f g e n s a ,

K arm elicka 18 , parter, w  godzinach południowy cli i w ieczornych . J0342 1 3

pożyczki pięcioletniej poszukuje się na milionową realność 
w obrębie Wielkiego Krakowa, obciążoną ń tysiącami kor. 
Pośrednictwo wykluczone. Oferty a d r e s o w a ć :  P a l l y
w  P o d g o r E s ,  Ł w o w s fe a  5® . 10330 2 2

i p ian ina e lek try czn e
najlepszej marki, nowe i używane, w 
bardzo dobrym stanie, z gwaranc-yą jak 
przy nowych. Wymiana pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami. —  Główny skład: 

P o d g ó r z e ,  u l .  K o ś c i u s z k i  1 9 .
9853 3 O

przewybornjch dostarcza po 4G—50— 54 hal., 
starych win po 70—75—80 hal. za litr, w ba
ryłkach. przyjmo ranych naoowrót, za zaliczką.

FIasihen-W2in2XP0tt, Kscsfcemet.
Po otrzymania 1 kor. wysyłamy na życzenie 
próbkę, cenniki zadarmo. 9820 9 9

P rzew yborn y  m iód z kw ieci1 "akacyi (o-
sobliwośó węgierską), wysyła w 5-kg. blasz. 
opłatnie za zdfi 9 K  Dr Bajor, hodowca pattżót. 
Galgahśviz (W ęgry). 9606 14 30

W syp z gęstego czeiwunogo rd n fih gu  irdetu), pierzyna, 
180x 120 -m. wraz z 2 poduszkami po 8 0 x 60 m. mająceuu. 
z nowych, miękkich, trwałych pierzy 1® 1 z poftnchu 20 K,
z pnchn 24 K. sama pierzyna io  K, 12 K . 14 l i  i 16 K arna 
poduszka 3 K . 3 K  50 h i 4 K. pierzony wielkie 200x 140 cm. 
.3  K . 14 K  50 k. 17 K  50 h i 21 | poduszka do tego. 
9 0 x 70 cm. 4 K 50 h, 5 K  20 h i 5 Ł. uO h, o kg. s*ftmg0 
pierza 9 K  40 1- lepszego 12 K  do 16 Iv, r białego 17 k, 
5 kg. nowych, dobrych, białych pierzy, bez Kurze 2 Ł K, bia- 
iych jak śnieg 30 K, iepszego 36 K, priwwjbofnyol dartych 
45 K, 5 kg. niedartych pierzy (skubanki) z żj wycn gęsi 26 K,
1 30 K.  Pncliu białego w  wielkich płatkach o K, lepszego 6 k , 
najlepszego z piersi 6 K  50 h za f, kg...szarego P“ chu ljt jCg_
2 K  50 h i 3 K. W ysyłka opłacona za zaliczką, nym iaiia  za 
zwio^em opłaty pocztowej dozwolona. K  12
Zyumunt Le^erer, Jasnwćf1 a. p P *  Nr £9

kołto k i -  io v /y c b  w  C aech acB .

k a ta r a s  m e a ia  H is i e p s s e g o  n a d  p r a w d z iw e

■ '  __
Działaja^ szybka i pewnie, są przyjemne w u życiu i smaczne, nie psują żołądka podnie
cają ftpetytlE apobtegapB  B f f i ł M I a  k a s s la  ja a  a d w n ie t  z s n ę c ie n iu  s tr u n
giOSOW yett, dlatego, używają ich stało śpiewacy, aktorzy,-, księża i mówcy.
M a  są nies&ądse de o O ś w ie fta o ia  a s t  i  o s i a i ł B e ł a w o i d  Ggwa.

t j ł t s a io w e B Ą  —  E en a  4 0  h a k  aa  p n B R p o .  '982 3 4 
. =  Do nabycia we wszyst ioh aptekach i składach aptecznych.
Przy zakuonie należy uważać na nazwę ,j&4euth033ial‘ ;, Na każdem pudełku muszą 

znajdować się powyżej widoczno 4 gnom y!

O g ie ń  c z e r w o n y  I -a , uezdymny, oraz świa
tło księżycowe do oś-wiellania żywych obrazów, 
szopki, tańców na balach i t. p., najtańsze, bo 
najiepszo tylko z labolatoryum M. illfldr^kew- 
skiego, Kraków XII/10, Przegorzały. — Króliki 
darmo i opłatnio. 9 8 ią i'J 20

F a b ry Z n i A . SYH, c. i  k . nadworny dostawca, W iefień .

ś w i ą t ® ,
p iz y jm o w a ć  będtę 

s i o  1 3 - ^ 0  g - 1T» I a  d l M l i  S I

d o z e i  y e m j n t o w s h l
fss ffp ia  wjrTsluźw
10212 w E rak aw le . o 10

EV!iód pszczelny
pod gw arancją, naturalny podolski, gesty, de
serowy i kuracyjny, w blaszankach 5 Ug. za 
K 7"70, najprzedn-ejszy lipcowy za K »' —, 
wyborny biały za Ii 8'50, wysyła ze -.alic. ką 
Szymon Ganga, Hu3iatyn 4. 10196 5 0

do sprzedania, jeden z perskich baranków, bar
dzo ładny, drugi j  karków- perskich, nowe. 
J. Adamowicz, K oniuszki 34. I p.. Zwierzrnioc. 

10201 2 2

Q kazy|nią  4aaii* do nabycia prawdzi
we n y s k i e  loraetfea z pti-łowej ma
sy, .v składzie optycznym Ito llitz e ra ,
S l r a ć o m  3 . 10013 8 15

W ydaną pod tym tytułem broszurkę, jako zbio
rek pożytecznych wiadomości z dziedziny cho
rób płciowych —  wysyła w kopercie zamknie,- 
tej, iranko i opłatnio .30 O d e b ra n iu  i  k or .

D r  J .  K ^ J D A € S ¥
l e k a r z  s p e c jra lis tn  

E ri-pest, UHL, Józsefkbrut 2. 8703 32 40

i s s n o ś ć ! !
Kto ma gotówkę, leżącą w hankaoli na 40/°, 
niech natychmiast zgłosi się do „Ekonom ii11, 
Kraków, Bonerowska 4, która uiokoie ten ka
pitał na najpewniejszej hipotece, na 8, 9 • 
nawet 10„ / Y  10267 2 3

powidła śliwkowe J-a K 4"— , śliwai suszone 
K 3‘50 do 4-50, jabłka zimowo Ii 3 '— , gioszi i 
suszone K  3 ’— , jabłka snszono krajane K  3-50, 
•górki solone K  3-— , kapusta kiszona l i  2-50, 
sok malinowy (aji-upl I i 7* —, mąka kukurydz. 
K 2 50, maało kuchenne K 10‘ó0, bryndza hu-
Silska 1\ 0 50, orzechy włosk:e li  3'50, ceny za 
5-lcilo posyłkę brutto, sukna „H alina11 w ró
żnych kolorach na ubranie, jakoteż na chodni
ki pokojowo (szerokość około 60 cm.) l i  2 '— 
do K  2 30 za 1 metr, wysyła za pobraniem

Dom wywozowy produktów krajowych,
K o s ó w . 1023S 2 3

W 3017. 10234 3 3

G m iua m iasta Suchej rozp isu je  nu.
śrofią 17 1913 r. nr godzi-
utj 2-gą po południu ustną i oiercową 
licyfacyą, celem wypuszczenia, w dzier
żawo, na przeciąg lat 3-cli, t. j. od 1 
stycznia 1914 do 31 grudma 1916 r. 
prawa poboru opłat targowych.

Warunki lieytacyi, regulamin targo
wy, oraz taryfą poborów przejrzeć mo
żna w kanceltu-yi Orządn miejskiego 
w Suchej.

Urząd miejski w Suchaj, 
dnia 20 listopada 1913.

K n im rsttz

^ . l g ł s w s h i .

10376 Nr ins. 72

S a l a

W>«m« panie
każdego stanu są lOtriobu.1 we wszystkich 
j-oiistacn Galicyi do odwiedzania pań w celu 
stbytu pierwszorzędnego artykułu damskiego. 
Ogłoszenia pod ,  T a n g o  1 7 “  rrzyjm .jo 

i) idjcya ogłoszeń Edwarda Brauna, 'Y ie-
«SP. I » Rotenturmstrasje 9 . 10351

S io  jesteś A y * i i Q ?
Nie mpżesz już doznawać przyjemności 
życ a? Nim się wyrzeczesz najpiękniej- 
ozycn chwil żyra, kup sobie pudełko ,,P"~ 
tin“  (6 koron' Jedyny na naukowej pod
stawie przyrządzony i przez powag? wy
próbowany środek przeciw osłabieniu. — 
Zażywszy 2 pulełk. jesl się napowrót 
mężczyzną! Aż dc 70 roku życi bezwa
runkowy :ute... Wyrabia: Delta Lrbora- 
oire de Produits Chimiques a Paris. — 

Dostać można przez snlaii głjw.iy na Au- 
stro-Węgry: "potheke Marlahilf, Buda
peszt, VI Liszt Fereno-ter 20. — Za za
liczką lub po otrzymaniu należytości,

8316 0

e. k . Sądu pow iątow etf > 
w  l i i - a k ^ w i © ,  i i i * ’ ś w .  T © i W u S z a  i .  2 9 .
W środą dnia 17 grudnia 1913 roku i w dnie następne o godzinie 9 rano będą

sprzedane:
T o w a r *  g a l a n t e r y j n e  i  r< 2 ine m a t e r y e
F d  i g r a n i a  m ę s k i e  I « Jam sfe*e », J l a s - C i c  d a r n 

i e ,  ś ^ iz a k l,  o k o ł o  1 9 0 .0 0 0  a a r t j^ t. b a r t .  w i d o 
k o w y c h ,  r ó ż n e  K l i s z e ,  w i e j k s s ^  sc z e s z y t ó w  
t y g o d n i  k a  „ W i s ł a "  z  r .  1912 ,  m a s z y n a  d o  p i s a 
n i  i „ U n ^ e r w o o d " ,  a p a r a t  d o  p o w i e l a n i a ,  p r a s a  
d o  k o p i o w a n i a ,  m a s z y n a  d o  s z y c i a ,  o r a z  u r z ą 

d z e n i e  d o m o w e ,  b i u r o w e  i  s k l e p o w e .
Kraków, dnie, 15 grudnia 1913.

Bliższe szczegóły na tablicy przed halą umiesz tzonej,

Siana, słomy
ziemniaków jadalnych i gorzelnianych .dostar
cza najtaniej wagonami. „Ekonomia11, Kraków, 
Bonerowska 4. 102b5 2 3

folwark 50 do 100 morgów Pośrednictwo wy
kluczone. „Ekonomia11. Kraków Bonerowska 4, 

10266 2 3

?H  ■

Złote iplór*?
d o

j e s t  w s p a n i a ł y m

M t f r e g o  o b d a r o w a n y  r t a l s  i t ó y w a .  —  B a 
c z n o ś ć  n a  b r z m i e n i e  P e n l s a l a ,  g d y *  * y ljŁir 
o n o  p o r ą c z a  w y b o r n ą  i a b o s ć .  C en** 1 4 , i 6 > 

1 8  i  t  w l ą c e j .  O ł ó w e k  p e a k a i a  d o  
n a p e ł n i a n i a  K  S '8 9  1 2 -4 0 .  —  O o s t a ć

m&łna ws*e«-*ie.
Edmund Koster H ta., T. 1.

Za g r ze a  ( U g r a m )  Berlin.
£21

4 8i >i ■ 8 e

Z drukarni La.erackiej w Krako^ife, ul. .lagieliońska lU f R z ą d c a  dru k a rn i L .  K .  G ó r s k i .’


